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Wyjątkowo wielkie zadania 1 odpowiedzialność 
ciąży na wspołcztsncm pokoleniu poLskiem. Szczęśli­
wy wynik wojny światowe? przyniósł mu urzeczywi 
stnienia wiekowej tęsknoty narodowej — niepodle­
głość państwową. Ta sama wszakże wojna przekona­
ła nas, jak łatwo 1 szybko znikać mogą z mapy Euro­
py nawet potężne i — zdawałoby się — niezwyciężo­
ne pastw a. Na ich gruzach powstały względnie 
zmartwychwstały nowe państwa, które o tyle tylko 
przy trwałem życiu utrzymać się zdołają,-o ile z owe­
go dziejowego doświadczenia pełnię nauki wysnują.
0 ile potrafią ominąć szczęśliwie te wszystkie rafy i 
mielizny, na którydi pobite państwa niepodległość 
swą straciły i o ile pójdą za pizykładem tych państw, 
które wszystKich sił i zasobów z wnętrza swego do­
były, aby tamte zmiażdżyć i dlatego zwyciężyć.

Do rzędu państw wskrzeszonych należy Polska.
Współczesne pokolenie polskie, obdarzone przez 

los szczęśliwy najwyższem prawem w źydu naro­
dów _  niepodległością, obarczone zostało równocze­
śnie najwyższym obowiązkiem — bronienia za wszel­
ką cenę. do ostatniej kropli krwi. do utraty tchu tego 
właśnie prawa. Nie dość bowiem radowzć się i szczy­
cić się tern prawem, trzeba je umieć korzentaml 
wpuścić w najgłębszą treść świadomości rbiorowej i 
Jednostkowej, trzeba umieć go skutecznie l zwycięsko 
bronić abv radość i szczęście reń płynące było udzia­
łem nietylko tego pokolenia ale i tych wszystkich, 
które po n?em przyjdą.

J oto przeżywamy okres niewątpliwie najcięższy
1 najniebezpieczniejszy w odrodzonem państwie na- 
szem. Odwieczny nasz wróg wyzyskując umiejętnie 
* mądrze błędy i lekkomyślność naszą — uderza całą 
forsą i pasją, wszystką rozporządzalną energją i masą 
na żywą ścianę bohaterskich żołnierzy naszych, za­
gradzających mu piersią sw* drogę do Ojczyzny na­
szej. Nawałnica okrucieństwa bolszewickiego spotę­
gowana panrosyjskim nacjonalisty cznym szalem, wy­
wołanym i rozpalonym orzee nieszczęsną wyprawę 
Kyowską — spienioną falą nienawiści usiłuje za każ­
dą cenę przelać się i zalać ziemie Rzeczypospolitej.

Z badań nad plastyką średniowiecza.
K». Felita DettlofL — Projekt z r. 1488 do nrobu św, 

Sebalda. Poznań 1915.
(Przyczynek do historji gotyckiej drobnej archite­
ktury i plastyki, a w szczególności do kwestii Yische- 

rowskiej.)
(Ciąg dalszy.)

Głową tej rodźmy jest w owym czasie Hermann 
Ylscher, który okcio r. 1454, przychodzi do Norym­
bergii, 1457 tworzy dla Wittenberskiego kościoła 
bronzową chrzcielnicę, a umiera w Norymberdze z 
pocz. 148b. Postać św. Piotra, owego Apostoła pierw­
szego od lewej ręki na projekcie grobu św. Sebdua, 
tak łysiną ł charakterem głowy, jak szczególniej ró­
wnolegle u dołu opadająceml fałdami, przypomina 
rzeczywiście Apostołów. mianow*cic f  awła ze 
wspomnianej Wittenoerskiaj chrzcielnicy. L ‘cz ów 
roazaj równolegle opadających na konsolę fałdów, 
nie jest inwencją Hermanna Vischera. lecz spotyki 
się już wcześniej w odlewach bronzowych staro- 
niderlandzkich i od nich pochodnych północno-nie- 
mieckich w Lubece n. p. Zatem i wpłv\v Hermanna 
Vischera 1 niderlandzki XV w. w figurach projektu 
Grobu św. Sebalda są widoczne.

Lecz gdy bliżej porównamy rzeźby z rzeźbami 
Herm. Vjschera, zobaczymy, wywodzi dalej autor, 
że podobieństwo jest tylko zewnętrzne; w gruncie 
rzeczy zaś wyraz i kompozycja tych rzeźb przewyż­
sza o całe niebo rzeźby Hermanna Vischera. Postaci 
są sn.ukleisze, bardziej ożywione, pchie w yrazu w 
warzy i oczach. Zutein twórcą tych rzczb będsle 
ktoó, kto fest obznajomiony WPl*wdzłe t  tnafijerą

Dwaj najpotworn ejsi tyrani w dziejach ludzkoScl 
reprezentant rasy do krwi nas nienawidzącej i na 
śmieTć Polski dybiącej żyd-Trocki i spadkobierca te­
stamentu Iwanów Groźnych, Piotrów moskal — Lenin 
z hordami barbarzyńców’ przed bramami Ojczyzny 
naszej?1..

Równocześnie na zachodzie wysłannik „dyplo­
matyczny" tyranji sowieckiej zabiega perfidnie o u- 
sankcjoncwanie prawne największej zbrodni w dzii> 
jach — ustroju bolszewickiego a wspierany skutecz­
nie w zabiegach tych potężniejszą od wszelakiej dy­
plomacji wymow ą oręża odnosi tryumf za tryumfem 
1 układa się już niemal o skórę nr. źywem ciele Polski

Położenie jest ciężkie i groźne.
Sprostać mu i opanować je zdoła tylko potężny, 

gigantyczny w treści swej i ofierze wysiłek całego 
narodu. Nie chodzi tu już bowiem o odniesienie 
mniejszi go lub większego sukcesu politycznego anl 
o bronienie zagrożonych przez wroga praw obywa­
telskich — ale o ratowanie i utrzymanie odrodzonego 
cudownie państwa, o wybawienie go od śmierci w 
rozstrzygającej Jego godzinie.

Nadszedł moment, w którym zniknąć muszą bez­
względnie, natychmlas4 i bez reszty wszelkie od­
środkowe drgnienia, partyjne ambicje i podziemne 
knowania — kto żyw i moralny w narodzie musi 
czyn i moralność swoją przekuć na czyn i moralność 
wszystkiej żywej masy polskiej.

Niechaj ubogie słowo ludzkie, wydobyte z tajni 
najgłębszą troską o całość i życie Rzeczypospolitej 
przejętego serca polskiego — stanie się pierunem 
straszliwym, co pożar gniewu narodowego wznieci 
od Bałtyku po Karpaty i naród cały zawrze w Jedne] 
twiei dzy czynu.

Niema dziś w Polsce inteligenta, robotnika 1 
chłopa, jest tylko własnym silom pozostawiony, na 
własny rozum i niezawodny, wieczyście polski In­
stynkt zdany Polak, ukochaniem Ojczyzny zbrojny 1 
trwogą o niepodległość państwa przejęty.

Wytężmy wszystkie siły żywe, aby wroga zwy­
ciężyć...

Nie łudźmy się-.. Droga do silnego, mocarstwowe­
go państwa narodowego wiedzie dzisiaj tylko przez 
orężne zwycięstwo nad wrogiem. Pokoju dzisiaj wróg 
z nami zawierać nie zechce, zmusić go do niego mo­
że tylko klęska decydująca na polu bitwy, a przy­
najmniej trwałą unieszkodliwienie go pod względem 
militarnym, tzw. zamknięcie mu drogi do dalszej o- 
fenzyvw. I tylko przez zmożenie zalewu bolszewl-

elęiego — zdołamy uratować zagrożone a niezbędna 
dla nas tereny plebiscytowe.

Społeczeństwo nasze we wschodniej Małopolsce, 
a zwłaszcza tu we Lwowie w listomd'rfe 1918 r. » 
w następnych ponurych miesiącach wykazało przed 
narodem i światem całym, jak się bronj ziemię ojczy­
stą. Ono też nie zawiedzie w rozstrzygającej godzi­
nie, gdyby ta nadejść miała.

Ono też śle wici ogniste po wszystkich krańcach 
Rzeczypospolite! i wołanie potężne o czim i gniew 
narodowy.

Ono woła na całą Polskę głosem krwi bohaterów 
i męczenników, poległych w obronie Lwowa i ma­
jestatu Rzeczypospolitej:

W jtężmy wszystkie siły, aby wroga zwycię­
żyć.. Ą. Luty.

Przegląd p o lity c zn y.
Na msrjinerle federaltnnn.

„Kurjer Polski“ ogłasza zdobyte przez siebie 
informace o spisku niemiecko-litewskim:

„Niemcy Ostatniemi czasy udzielają Litwie 
bardzo wydatnej pomory w organizowaniu jej sił 
zbrojnych.

W Kłajpedzie działa tajne biuro werbunkowe 
(geheime Anwerbestelle), gdzie mniej więcej raz na 
tydzień zjawiają się Litwini, by zwerbować grupę 
oficerów, podoficerów i żołnierzy. Zwerbowa­
nym wystawia się natychmiast paszporty do 
Kowna.

W Laugszargen, za pośrednictwem żydów 
niemkekien i litewskich a także oficerów ubranych 
po cywilnemu odbywa się kolosalny przetarg i 
wywóz do Litwy wszelkich aitykułów do uzbro­
jenia.

Przez Eidkuny w ostatnich dniach maja prze­
szły wielkie ilości amunicji. Część skrzyń z arma­
tami i karabinami n.aszynowemi pochodziła z Kłaj­
pedy i Tylży.

W WiJkomierzu stoi 11 i 12 pieszy pułk re­
zerwy, ubrany całkowicie w mundury niemieckie. 
Istnieje tam szkoła karabinów maszynowych, wypo­
sażona w ciężkie karabiny niemieckie.

Ogółem w chwili obecnej w wojsku li- 
tewskiem zajętych jest około 300 oficerów nie­
mieckich.

Oprócz pomocy w organizowaniu litewskie;

Hermanna V.ischera i rzeźbą niderlandzką, ale, który 
talentem Hermanna Vischeia znacznie przewyższa i 
jest artystą samodzielnym. Ktoby to był, zapytuje 
..■tar 1 powiada, że 3 byli wówczas sławni rzeźbia­
rze: Wit Stwosz, Adam Krafft i rodzina Yischerów, 
Ł J. ojciec Hermann i syn jego Piotr Yischer Starszy, 
który po śmierci ojca z początkiem 1488 objął warstat, 
a 1489, mając lat 29, został majstrem. Wit Stwosz p i*  
mógł być autorem projektu, bo rotii tylko w drzewie
1 (wyjątkowo) w marmurze. Adam Krafft wyłącznie 
w kamieniu. Zos+aje tedy rodzina Vischerów. S'fy 
Hermanna, zwykłego rzemieślnika, tak doskonałe 
dzieła, jajs figury projektu, przechodziły, zresztą 
umiera Już z początkiem 1488. Zatem nasuwa sfę 
przypuszczenie, powiada autor, że twórcą projektu 
był nie kto inny, lyJko Piotr Vischer, słaymy później 
odlewacz w bronzje i mosiądzu.

Nietylko drogą tą wykluczania negatywną do­
chodzi autor do stwierdzenia pochodzenia projektu, 
używa też dowodów pozytywnych i to jest clou 
jego argumentowania. Lysy Apostoł z książką na pro­
jekcie przypomina bowiem bardzo takiegoż Apostoła 
na płycie grobowej lirjsla z Górki biskupa poznań­
skiego, który umarł w 1498 r. Płyta zaś ta jesi bez­
sprzecznie dziełem Piotra Yischera St., Jak to w inny 
sposób stwierdzono. (Płyta wykonana została 
1495—6 przed śmierci? biskupa, jak wykazał autor 
w rozprawie swojej późniejszej, p. t. Stosunki arty­
styczna Urjela z Górki z Norymberga, Poznań 1919). 
Także inna płyta bronzowa katedry poznańskiej, mia­
nowicie wojewody Łukasza z Górki (ojca Urjela), 
który umarł lil5 , a która po śmierci wojewody zo­
stała sporządzona, wykazuje figurki Apostołów, po­
dobnie jak poprzednia skomponowane. Ta zaś płyta 
również jest stwierdzonem dziełem Piotra Vischera. 
któkfi powstało po f. M $* ikoro w nl«J S| L  ŁfW Apo­

stołów, przypominające figury projektu, ą przed r. 
1488 wykonane być nie mogło, bo Piotr Yischer w 
tym czasie nie był jeszcze majstrem. Projekt zaś, ob­
jąwszy po śmierci ojca warstat, mógł wykonać, cho­
ciaż nie fcyl jeszcze mistrzem, bo projekt rytmu owy, 
to nie jest jeszcze dzieło rzeźby (ein Stfick).

Dwa <e pcnu.iki poznańskie Łukasza i Urjela z 
Górki świadczą też o tern, że Piotr Ytscnsr w czasie 
swoich wędrówek naukowych był w Niderlandach i 
tam się dokładnie z rzeźbą i odlewnictwem nider­
landzkiej v;znaL Wskazują na to owe smukłe 
architckMir kt.-re postać zmat.egc jest wsunięta. 
Dalej owa brokatowa zasłona, kióra zakrywa absy­
dę, przed którą postać zmarłego jest umieszczona. 
Lecz tego rodraju smukła architektura także w oma­
wianym projekcie się znajduje.

Stwierdzone jest tedy pochodzenie projektu do 
grobu św. Sebalda. Autorem jest nłe kto Inny, tylko 
Piotr Yischer St. Data jest również znana, bo wypi­
sana wyraźnie na projekcie 1483. A więc byłoby to 
jedno z najwcześniejszych dzieł Piotr? Yischera. z . 
czasu, kiedy miał lat około 28 i kiedy jeszcze me był 
mistrzem. Wobec tego ani ojciec Piotra, Hermann, 
ani Stwosz, ani Krafft nie mogą być twórcami pro- 
'ektu, Stwjerdzaj?.c charakter i genezę projektu, mia­
nowicie części jego skulpturalnej na podstawia sa­
modzielnych badań, złożył autor niezaprzeczone do 
wody, że znana mu jest dosKonale metoda historyka 
sztuki, odmienna od metody czysto historycznej i że 
umie się rią należycie posługiwać. Argumentacja jego 
Jest jasna bystra i przekonywująca i co najważniej­
sze, znajduje na wszelkie zarzuty gotową odpowiedź.

(Dok. nasG 
Ka. Władysław t y ła
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’ ły zbrojnej, Niemcy okazuią Litwie równie* po- 
-cle gospodarcze. Koleje żelazne opalane są wę- 
‘m, dostarczanym stale z Prus Wschodnich w 
Jnian za drzewo, które z Litwy idzie do Prus i 

,;zez korytarz Dolski usiłuje przedostać się do 
Niemiec. Prusy Wschodnie zobowiązały się do- 
surczać Litwie 500 tonn węgla miesięcznie.

Zarówno w wojsku, szczególnie w pułkach, 
gdzie najwybitniejszą rolę grają Niemcy ;ak i w 
politycznych środkach r.iemiecko-iltewskicn i in ^ e  
nadzieja, że już w końcu lipca aojść może do le- 
cydujących wystąpień zbrojnych przeciw Polsce. 
Wystąpienie w Prusach Wschodnich i na U j  e 
nie nastąpi jednocześnie. Nie ulega też wątpliwości, 
że liczy się też na równoczesną ofenzywę bolsze­
wicką.

Plan zarysowuje się wyraźni?".

„Komunistyczna Partia Galiąjl I Bu­
kowiny".

Dobrze w tycn sprawach poinformowany 
„Robotnik" podaje, te  jeszcze bardziej nieprze­
jednane stanowisko względem Polski niż rosyjscy 
boiszewicy, za mu e Komunistyczną Partja Ukrrny, 
a zwłaszcza jej oJłam  „Komun styczna Partja Ga­
licji i Bukowiny", która zapowiada, że nie zaprzć- 
s:anie walki, aż zaprowadzone zostaną w Galie,! 
Wschodniej Sowiety, do których m i tęsknić lud­
ność tamtejsza Partja ta istniała p.erwotnie pod 
-jazwą Ukraińskiej Komunistycznej Partji Podkar­
pacia, aż przyłączyła się, przybierając ot cną ni. 
zwę, do Komunistycznej Partji (bolszewików) U- 
krainy.

Zdaje się, że jeszcze bardziej nieprzejednane 
stanowisko względem Polsk niż „Komunistyczna 
Partja Galicji i Bukowiny" zaimują polscy komu­
niści, którzy niestety przez P* P. S. nie są uważani
za nieprzejednanych swoich wrogów.

_ i __________ _____ ____

Z ziera plebiscytowych.
Ofiara gwałtów czeskich.

Nowy Targ. (PAT.) Wydobyte pod Sromowcami
z Dunajca zwłoki śp. prof. W^mierskiego, zostały 
wczoraj poddane obdukcji lekarskiej. Sekcję zwłok 
przeprowadzili lekarze z Nowego largu dr. Jamlcle* 
wiez i dr. Tiirsclnnidt oraz dwaj lekarze węgierscy, 
Sekcja stwierdziła morderstwo popełnione; przez po­
bicie. ai następnie utopienie. Sekcja znalazła serc© 
zdrowe, tale. że zgon wskutek porażenia serca w wo­
dzie jest wykluczony.

Szczególnie ciężkie ślady pobicia znaleziono na 
głowie, tak. ze gdyby śp. Wiśmierski był utopiony, 
byłby przechodził niewątpliwie ciężką chorobę mó­
zgową. Zwłoki znaleziono doszczętnie zrabowane tak, 
że nawet pierścionki z palców zniknęły. Po ukończeniu 
sekcji -zwłoki przewieziono do Laps mżnych, gdsie 
we czwartek o godz. 11 przed południem oubędzłe 
się pogrzeb. W  pogrzebie zapowiedział udział ks. bi­
skup Banduishi, delegacje ze Spiszą oraz wiele in­
teligencji z Nowego Targu i okoliczno duchowień- 
Stft o.

f t o b i ł i z a c l a  i y d ó o r  w  P o l s c e  
i  w  S u w d e i i i ł .

W „Gaz. Warsz." czytamy:
Wychodząca w Moskwie „Frawda” t Ą. 19 tru- 

jja br. podaje, że biuro wykonawcze Centralnego Ko* 
ir.itetu żydowskiej robotniczej partji socjalistycznej, 
postanowiło drogą telegrancznego rozkazu przepro. 
wadzić mobilizację członków wszystkich swoich orw 
ganizacii do armji czerwonej na frondo DoLkim.

Według tejże gazety, oiganiz-cja „Bund“. mają. 
ca obecnie w Sowdepji swoią centralę w Homlu, ró­
wnież zarządziła mobilizację swoich członków, któ­
rzy po odbyciu intensywnych ćwiczeń wojskowych 
mają być skierowani na front polski.

Wydawanai puzez 15-tą armię sowiecką „Kra­
snala Zwiezda" z dnia 22 maja br. również wzmian­
kuje o przeznaczeniu na łront polski zmobilizowanych 
przez komunistyczną partię żydowską swoich człon­
ków.

Z powyższego wynika, że najpotężniejsze obecnie 
pod wjadzą sowietów organizacjo żydowskie wy po • 

wiedziały już jawną i otwartą wojnę Polsce, ucze­
stnicząc w wrlce ptzedwko nam, jak widać z komu­
nikatu naszego sztabu z dnia 36 czerwca br. Rzeczo­
ne partje żydowskie pozostają w najściślejszym kon­
takcie z tutejszemi organizacjami tychże samych kie­
runków jeszcze z czasów przedwojennych, kiedy 
większość ziem polskich wchodziła w skład państwa 
rosyjskiego.

Jakkolwiek obecnie rzeczone partje żydowtkie 
mają na ziemiach polskich niemniej silne opurcie niż 
w Sowdepji. zwłaszcza, że okres okupacji Polski 
przez państwa centr. niepomiernie wzmocnił organiza­
cję tut. żydostwa, to jednak różnica warunków któ­

rych działają poszczególne komórki tychże partji w 
granicach naszej Rzeczypospolitej i w Sowdepji, siła 
rzeczy musi powodować różnicę taktyki Ich na tych 
różnych obszarach.

Mianowicie warunki bytu na ziemiach polskich

przynajmniej w dobie obecnej, nie pozw alają na tak 
jawne wypowiedzenie wojny Polsce, jak na to mo­
żna było zdobyć się w Sowdepji, więc ogłasza się 
powszechny strajk, w nadziei pociągnięcia za sobą 
otumanionego goja-robotnika i zadania jego rękami 
tym sposobem ciosu państwowości polskiej z tylu,

Nadmienione zarządzenia mobilizacyjne w Sow- 
depil filii tutejszych partji żydowskich wykutują na­
ocznie, jakie przeznaczenie w Polsce miały i maj* 
te masy oręża i amunicji, które udało się prawdopodo­
bnie tylko w części, wykryć ostatniemi czasy u ży­
dów w różnych miejscowościach naszego państwai

Jak wiadomi, w dniach od 8 dc 13 grudnia r. 
ub. odbył się w Moskwie tak zw. VII. wszechrosyj- 
ski zjazd sowietów, na którym w imieniu „Bundu" 
tow. Weinstein wypowiedział, że „Bund“ był i fest 
stałym zdecydowanym zwolennik em sowieckiej wła­
dzy. „Niedawno otrzymaliśmy zawiadomienie", cią­
gnął dalej tow. Weinstein. „że nasi przedstawiciele 
w warszawskiej radzie miejskiej wystąpili z ośwlad 
czeniem. że w Polsce władza sowiecKa niedługo za­
stąpi cbccny rząd polski". „Otrzymaliśmy również 
wiadomość z naszej mińskiej organ1 zac&, która znaj 
duje się po tamtej stronie frontu, że nismaisj niż 90 
prc. czeka z niecierpliwością na przybycie sowieckie 
władzy".

Tej samej mniei więcej treści co i przedstawiciel 
J3ui.du". składają oświadczenia na tymże zje* Izie 
i przedstawiciele wspomnianych partji — „żydo­
wskiej socjalistycznej D^rtii robotniczej „Poale-Slon" 
(pracownicy Sionu) — tow. Berlinraut oraz „zjedno­
czonych żyd. socjalistycznych partji" ow L'twak.

W  końcu maja br. odbyła się w Warszawie kon- 
ferencja roale-sJonistów przy udziale 10) delegatów 
z Niemiec, Francji. Rosji, Białej Rusi, Ameryki (dr.

Nachum SyrkiiC. Anglii (Chazanowicz), Palestyny 
(Ner), Austrii (Wald).

Według tutejszej jednodniówki z dnia 28 mała 
br. „Unzer Arbaiter Cajtung" powzięto na niej rezolu­
cję, opiewającą, że drugi zjazd wzywa nasz związek 
światowy, żeby natychmiast przyłączył się do mię­
dzynarodówki moskiewskiej, aby tym sposobem bu­
dować początek moskiewski, który będzie, organiza­
torem i kierownikiem rewolucji śwlotowej", bo tylko 
ona przyniesie wyzwolenie narodowi żydowskiemu, 
jak to taznaczył przjbyły z Ameryki poalesjonłsta. 
dr. Nachum Syrkin na wiecu, urządzonym w dniu 
29 maił br. w kinematograf* e „Bristol" w Warszawie, 
przy udz. zgórą 5000 osób, co zresztą widzimy naj­
wyraźniej na przykładzie Rosji, w której naród 
nletylko siebie wyzwolił, ale zdeptał bezlitośnie go­
jów rosyjskich.

„Unzer Arbaiter Caiiunz" z dnia 20 kwietnia br. 
przytacza dosłowny tej-st odezwy komitetu „poaP 
sjonistów" z dnia 17 czerwca, nawołującej żydów d* 
powszechnego strajku, który jest właśnie w chwili 
obecnej najprostszą drogą do tego upragnionego prez 
śydostwo tutejsze „początku moskiewskiego".

Według żydowskiej gazety „Arbaiter Sztyme“ w 
Warszawie z dnła 16 kwietnia br. zjazd bundow*kicli 
organizacji b. Kongresówki i Żydowskie) socjalno- 
demokratycznej partii w Galica!" która to partja pc 
przyjęciu całkowicie prgramu „Bundu" weszła jąko 
składowa część do togo ostatniego.

Orgai. Bundu „Lebensfragen" (Warszawa) zdn. 
15 lutego br.w  sprawkę wojny Polski z Sowdspją pi 
sze: „Komitet Centralny zwraca się do robotników t  
gorącem wezwaniem o prowadzenie szerokiej akcji 
ba rzecz pokoju 1 nawoływuje ku przygotowaniu stę 
do kroków stanowczych. W wielkiej 1 odDowiadziaJ- 
nej bitwie, której oczekuje proletariat naszego kraju, 
robotnik żydowski zajmuje lik  dotąd honorwe miej 
sce".

Przytoczone wyżtJ wyciągi x prasy żydowskiej 
najwyraźniej wskazują na źródło w kraju naszym 
tych wszystkich strajków ,i ruchów, które wybuchają 
w okresach najwłaściwszych dla poMtykl żydowskiej 
w damym momencie i to zawsze pod Szczytnem har 
stem obrony „oolsUegj ludu pracującego".

A wroga ta działalność nu  to ułatwienie, że o- 
mawiane wyżej organizacje rozsiane są po wszystkich 
zakątkach ziem polskich.

Dosyć powiedzieć, że na terenie b. Kongresówki 
jedna tylko organizacja „Bund" ma w radach miej­
skich z górą 130 radnych, a organizacja „poalewon'', 
już pbectrie rozsiana na całej kuli ziemskiej, liczy je­
dyni'  w b. Kongresówce około 60.0t»i członków, 
zorganizowanych w tak zw. „Strzechach robotni­
czych" (Arbejter Hajmo").
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Rozruchy we Włoszech.
Paryż. Hawas. Z różnych miejscowości Wioch 

donoszą o skrajnej agitacji i rozruchach. W Rzymie 
Izba pracy proklamowała strajk generalny, lecz 

sklepy pozostały otwarte. Tramwaje i pociągi kursu­
ją. W  Torni doszło do strzelaniny między manifestu­
jącymi rewolucjonistami i członkami związku koope­
ratyw. Wreszcie wdała się w to policja. V Ferforze 
anarchiści próbowali wedrzeć się do prochowni arty­
leryjskie*, zostali jednak odparci, lecz podpalili dom 
mieszkalny pułkownika. W Macorata proklamowano 
strajk powszechny, w A okonie władze dokonały hca- 
sztowań. Oświadczenie urzędowe zaprzcza pogłos­
kom o buntach wojskowych w Mediolanie. <i minister 
wojnv oświadczył w senacie, że buntu iący się besa- 
glierzy w Ankońle uczestniczyli w przywracaniu po­
rządku, ■ • —- - — •

Nauen. Radio Stefan'. Włoska Izba robotnicza 
proklamowała we wtorek strajk generalny. Włoską 
partja robotnicza i Ogólny robotniczy związek wydal 
odezwę do proletarjatu i żołnierzy, wzywającą, aby 
na wojnę przeciwko Albanji odpowiedzieć natychmiast 
rewolucją.

Szczyt jp iz m u .
Do wiadomości społeczeństwa polskiego ! tót 

wiecznej rzeczy pamięci podajemy.
Wniosek nagły piosła Moraczewskiego, j  tow. w srr>  
wie zniesienia ograniczeń w przyjmowaniu na służbę 
państwową urzędników naroaowości ukraińskiej oraz 
zastosowania powszeennej amnestii względem ukra 
ińskich działaczy i przestępców politycznych w Ga­

licji Wschodniej.
Długoletni spór polsko-ukraiński, który miał ty­

le momentów krwawej i bezlitosnej wzajemnej wal­
ki, jakoteż pociąga za sobą akty nierozumnej i dzJcief 
zemsty, wszedł w stadjum tak wielce pożądanego 1 
ze wszech miar w interesie obojga narodów wskaee • 
nego porozumienia się i zgiody. Akty obu narodów 
uznające i poręczające obopólną niepodległość, s<*- 
jusŁ orężny i wspólny front walki wyzwoleńczej po­
winny wykreślić z minionej przeszłości wszystko to, 
co może zabliźniające się rany jątrzyć, a wzajemną 
ufność podrywać. Aczkolwiek bowiem już od roku 
bez tnala walka cężn a  z Ukrainą została zakończo­
na, aczkolwiek ludność Ukrainy, a zwłaszcza ludność 
ukraińska Galicji WscLodniei. kaóra w jakikolwiek 
sposób przyjmowała w tej walce udział, poniosła już 
odpowiedzialność stosownie do istniejących praw 
wojny, a wreszcie chociaż rząd cały szereg swoich 
zarządzeń np. w sprawie internowania ludności cy­
wilnej i bezwzględnego przetrzymywania, wojsko­
wych w obozach jeńców cofnął, to Jednak sa jeszc?*1 
objawy l fakty, które w interesie obu narodów nic 
powinny mieć nadal miejsca. Wskażemy ehocJa* aa 
parę jak np.: Byłych urzędników austriackich, na 
rodowości ukraińskiej, przyjmuje się na służbę Rze­
czypospolitej w Galicji Wschodnie* tt-lko wtedy, gdy 
się okaże, że dany kandydat nie pełnił służby w 
Rzeczypospolite.? ukraińskiej, a jednak nawet l w tym 
wypadku nie szczędzi mu się pewnych szykan w ro­
dzaju niewypłacania poborów od dnia zgłoszenia do 

służby, jeno od dnia faktycznego urzędowania? 
nadmienić należy, ze rwioka w przyjęciu n służbę 
następuje z winy odnośnych urzędów. Dzieje się to 
szczególnie w kolejnictwie, sądownictwie i szkolni­
ctwie. Miejscowe władze administracyjne pochopnie I 
niekiedy na własną rękę. jak np. na Pokuciu zapro­
wadzają stany wyjątkowe i sądy doraźne. Nie mó­
wimy już o konfiskacie pism ukraińskich, oraz o roz­
porządzeniach administracyjnych, ograniczających ił- 
kraiński ruch polityczno-społeczny. Nit możemy tez 
zamilcacć tego faktu, że setki przestępców politycz-, 
nych osadzonych lub skazanych dorywczo i pod 
wpływem toczących się walk dotychczas przesianiu- 
ją w więzieniach, a więc w warunkach wprost bezna­
dziejnych.

Wszystkie te wyżej wymienione fakty wskazu­
ją dowodnie, że sprawa pojednania i zapomnienia me 
będzie uwieńczona pomyślnym skutkiem, jeżeli rząd, 
nie W3rstąpi ze stanowczą w wymienionej sprawi* 
decyzją. Podkreślamy, że poza ostatmni faktami o 
charakterze międzynarodowym rząd poczycił już w 
październiku uoieglegio roku w swojej deklaracji 'V  
Wysokiej Izbie ^obowiązania w przedmiocie ogólnej 
amnestii dla dział iczy i przestępców politycznych na­
rodowości ukramskiej w Gal.cji Wschodniej.

Amnestia ta iedaak nie urzewistulła się. Lecz 
dzisiaj, kiedy, jak to wskazaliśmy wyżej, Rzeczpo­
spolita Polska w sojuszu z Rzecząpospohtą Uk rainską 
w ilczy o istnienie obopólne 1 pokój, zabezpieczający 
niepodległy byt i rozwój Polski i Uktainy — muszą 
zniknąć wszystkie objawy ciągłego budzenia nienar 
wiści narodowej i bezpodstawnego odwetu. Rząd 
winien natychmiast dokonać aktu. wypływającego lo­
gicznie w porozumieniu obojgi narodów, aktu po­
wszechnej amnestii dla działaczy i przestępców po­
litycznych narodowości ukraińskiej w Galicji Wscho­
dniej.

W myśl powyższego podpisani wnoszą:
Wysoki Sedm raczy uchwalić.
Sejm wzywa rząd. ażeby
1. wydał natychmiast rozporządzenie o przyj* 

mowaniu na służbę państwową polskr tak byłych u* 
kraińskich urzędników, pracowników i robotników UJ 
służbie państwowej w byłym zaborze austriackim,*

zaliczeniem .m zaległych poborów. Jak również | 
tych Ukraińców, którzy się o posady państwowe iv 
biegać będą.

2. przedstawił Wysokiemu Sejmowi w terminie 
nresięcznym ustawę o powszechnei amnestii wzglę­
dem ukraińskich działaczy l przestępców oolitycznycfe 
w Galicji Wschodniej.

Warszawa dnia 8 czerwca 1920 r.
Wnioskodawcy:

Moraczewski, Pużak, Barlickl. Dobrowolski, Łarcucłd 
Dreszer. Napiórkowski, Gęborek, Paczek, Arcisze­
wski. Kunicki, Zietnięcki. Marek, Kułakowski, Per!, 
Si-czerkowski, Misiołek, Moraczewska. Kantor. Dy- 
mowski. Durczak. Reydych, Czapińsld, Klemensie­
wicz, Niedziałkowski. Hammer, Diamand, CLućyj 

Smulikowski, Żuławski.
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Większrąe cynizmu wcboc własnego społeczeń­

stwa jak ten wniosek niesłusznego oskarżania wła­
snego społeczeństwa nie moźńa sobie wyobrazić.

Więc po naszej stronie były wedle zdania p. Mo- 
ttczewskiego akty nierozumnej l dzikiej zemsty. Czy 
ba chwilę zastanowił się p. Moraczewski i jego tow. 
fcką straszną krzywdę wyrządził społeczeństwu, 
łanu społeczeństwu, które tak szybko chciało zapto, 
walec ogrom krzywd zadanych przez Ukraińców.o j

Pan poseł Moraczewski, chce Jednak by prośd 
rabusie także i mordercy zasiedli obok ojców, bra­
ci, córek, w bestialski sposób pomordowanych i chce 
potrzeć z wyżyn swej socjalistycznej tolerancji na 
ten akt strasznego duchowego cierpienia własnych 
rodaków. To szczyt cynizmu. I cóż.ma to społeczeif- 
fctwo? Co na to wyborcy p. M^raczewskiego. co ro­
botnicy z Borysławia, z których niejeden z nich prze- 
fcyi także wiele. Czy nie dadza odpowiedzi godna tu­
tora tego wniosku.

Echa pobicia Many.
Praga (PAT.) Wczoraj wybuchł z powodu pobi­

cia Muny w Orłowej strajk w Kładnie <waz w in­
nych miejscowościach na Morawach. Wczoraj na 
zgromadzeniu robemtezem w KI~in * przywódca bol­
szewików czeslich dr. Smerał oświadczył, że robo­
tnicy czescy podobnego teror? nie ścierpł*.

Praga, (PAT.) Organ bolszewicki „Rotrnosf* za­
mieszcza m  wstęnj numeru następujący Komunflcat; 
Odbyta wtzćtfaj Konferencja okręgowa uchwaliła na­
stępującą rezolucję: Pobicie towarzysza Muny zmu­
sza nas do żądana od rządu czesko słowackiego jak

rijenergiczniejszego wystąpienia przeciwko sprawcom 
ukarania ich.

• L A Ł Y  F E J L E T O N .
POGŁOSKI.

Wszyscy czytamy i rozumrmy komunikaty, 
sejm radzi nad położeniem, kto<e prasa nazywa 
powaźnem, niema co taić —  przyszedł na nas może 
dzień próhy.

Bijemy się z  pr eciwnikiem bardzo poważnym, 
nieoezpiecznym A silnym. Bardzo słabi też znów 
nie jesteśmy, ale — możemy sobie powiedzieć o- 
twaiue — walki, jakie tocz* my, są ciężkie. Woju­
jemy — ze zmlennem gdzieniegdzie szczęściem, te­
raz — cofamy się.

Więc z opuszczonych przez wojska nasze 
krajów uciekają ludzie, zdenc.wowan1, przygnę­
bieni —  i przynoszą złe wieści Trzeba rozumieć — 
dla tych ludzi czasem istotnie wszystko już się 
skoń-zyło. Potracili, co mieli, ledwie z żydem u- 
szli. To, co oni opowiadają, jest naturalnie bolesne 
i przykre.

Każdy z nas jest pełen łatwo zrozumiałego 
niepokoju. Jeśli ludzie unoszą się i tracą pano­
wanie nad sobą na zapasach atletów — czemuż 
się dziwić, że trenują się podczas wojny. To prze­
cież nie .są manewry, tu idzie o życie...

O Polskę.
Do tego zaniepokojenia dodać komunikaty, 

roztrząsania komunikatów, domysły i pogłoski —  
zrobi się atmosfera straszna.

Oczywśoe i to jest nieuniKnione.
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Poza śmierć daleko.
POWIEŚĆ.

(Ciąg dalszy).
I wszystrae ciężkie zawody i wszystkie rozdzierające 

wstręty j błotne oszukanie tęsl uu>t świeżych rosą pier­
wszych budzących się pragnień i porywy otwarte ku 
ludziom* bratnio uiną przyjaźnią a lodowem upoko­
rzeniem o iepchnięte, w kręgu jasnym przeszły prze- 
demną. istniejące zmartwychwstałą mocą. I pierwszy 
zachwyt sztuki, pierwsze oczarowanie pr^edziwnem 
pięknem marmurowego snu. strzelające nad szarość 
codzienną kwiatem nowego życia i drrgą jego urodę 
ukazując się w słonecznym śmiechu, podróż po Wl> 
szecii. wśród ruin i bluszczu nieśmiertelny wdzięk 
posągów, Mad&n źrenice słodko pobłażliwe nad ża­
rem i wonią owoców miłości pękających od dojrza­
łego nadmiaru, wino złociste zwycięskiego uroku roz­
lane w oęzach postaci Tycjana i Correggia. Carpac. 
cia nad łękiem wszystkich piekieł cudnie pogardliwe 
aniołki; I z wszystkich dzieł mistrzów rwące się 
kaskady brylantowe duszy dostojnej, ludziom tęsknią- 
prni roztwJerające og’ ód niewyśnionycb marzeń.
By Pierwsze spotkanie i pewność odrazu najświęt- 
aia, że znalazło się raz dwoje, którzy" po to tylko, 
reby się znaleźć zostali stworzeni. Odważne serce 
w oje. Szczęście bujnemi różami rozkwitłe. Naresz- 
de to szczęście przejasne. Objawienie tobą myśli de 
Binych pocieszycielko niezłomna, drżących .tęsknot 
wonna ostojo/ Szczęścia tego godziny bił zeg«r mło­
dości. I słuchając Jego zachwycających tonów czc- 
Hriem na dźwięk inny, nowy, czekałem tajnią skryrt cl 
marzeń. I tyt wiedziała a tem. Patrzyłaś na moje cze-

Kiedyindziej powiem, jakiego my właściwie 
wroga mamy przed sobą — i czem on'nam  grezi. 
Istotnie, ta wojna ma rozstrzygnąć o nas, o Rosji, 
o Europie. Jeśli bolszewików wstrzymamy, będzie­
my mogii żyć i pracować, w przeciwnym razie 
zezwierzęciejemy. Ludzkość zmieni się w stado 
bydląt w tabuny żerujące i Doganiane batami.

ramiętajmy:
Idą przeciw nam bolszewicy, chcący przez 

połączenie się z Niemcami uzyskać panowanie nad 
światem, i ida na podbój Polski Rosjanie. Jedni i 
drudzy nienawidzą nas. Jedni i drudzy pragną nas 
zniszczyć i wytępić do gruntu. Ci nie uznają na­
rodowości polskiej, tamci —  wogóie żadnej naro- 
dówośćb

Zasłaniamy 3obą Europę. Gdyby Polska pa 
Ha, zacząłby się pożar Europy. Zawaliłaby się 
kultura.

Pamiętajmy o  tem. bo to naszą wojnę robi 
podwójnie świętą.

Połoienii jest ciężkie. Trzeba będzie moie 
dobyć wszystkich sił. Więc dobędziemy ich. Jestem 
pewny, że jeśli zdobędziemy się na wytrwałą, silną 
wolę — zwyciężymy. Myślmy jak Judzę, których 
czekają ciężk-e walki i gotujmy się do nich. Jest o 
CO sir. bić.

Możemy mieć jeszcze ciężkie chwile i potrzeba 
nam sił do ich zniesienia. Więc nit rozpraszajmy 
energji na zmaganie się z nastrojami i pogło­
skami.

Walki z przeważającym s ilim , walki z bar­
barzyństwem wschodniem prowadziliśmy przez 
wieki z dobrym skutkiem. Ile razy sam Lwów się 
obronił? I jak niedawno jesz-ze i jakiemi siłami! 
Nie jesteśmy wyczerpani, jest nas dużo, a jeśli duch 
w nas nie upadnie, wygramy z pewnością.

Tera.

£  E  $  f i i i .
Warszawa. (PAT.) Po peno-znem otwarciu po­

siedzenia o godz. 8.56, marszałek oznajmia, iż mi mo­
cy art. 43, drugie czytanie ustawy nie może się od­
bywać zaraz tego samego dnia, jeżeli się temu sprze- 
dwj przynajmniej dziesięciu posłów. Ponieważ nikt 
nie zaprotestował, przystąpiono do drugiego czytania 
ustawy o utworzeniu Rady państwa.

P. Daszyński zwj °ca uwagę, że prezes mi.-istrów 
apeluje o poparcie do wszystkich stronnictw i do ca­
łego narodu, jakkolwiek rząd obecny nie posiada po­
parcia większości izby. Mówca zgadza się z tem, że 
półtoraroczna wojna, prowadzona n i dalekich kresach 
ukołysała w beztrosce ogromne masy społeczeństwa, 
którym się zdawało, że ta wojno jest Jaką i  daleką 
wojną o kolonie. Minister apeluje do Izby, żądając 
wzięcia na barki szerokich warstw odpowiedzialno­
ść*. Stronnictwo mówcy dąży do osiągrfęcia spra­
wiedliwego pokoju i gotowe jest do now7rch ofi?r 
(brawa). Jakkolwiek rząd, który do ms apeluj s, nfe 
ma za sobą większości, mimo to stronnictwo mówcy, 
w,ierne swojemu stanowisku, zawetuje ustawę. W 
dalszym ciągu swoich wywodów p. Daszyński opo­
wiada się za utworzeniem rządu robotniczo-chłop­
skiego, na któryby można włożyć ciężar naszej (Aro­
ny narodowej. W, końcu oświadcza, że stronnictwo 
mówcy żądać Dędzie możności uzupełnienia tej kon­

cepcji i pod tyn warunkiem zgodzi się na ustawę.
P. Rataj oświadcza że trzeba wezwać wsuyśtlde 

siły do walk), a jednym z tych środków jest właśnie 
przedłożona ustawa. Imieniem swego stronnictwa 
oświadcza się mówca za ustawą, zastrzegając sobie 
postawienie poprawek w dyssusji szczegółowej. Mó­
wca oświadcza sję za utworzeniem rządu chłopsko- 
rooctniczego, któryby wprowadził w życie reformę 
rolną, uchwaloną przed rokiem, oraz reformy potrze­
bne dla robotników. Klub mówcy zdecydował się gło­
sować za ustawą, ponieważ nie można zostawić ża­
dnego środka niewypróbowanym, tudzież w nadzle#, 
że w najbliższym czasie utworzony będzie rząd ma­
jący zaufanie mas i który rychło przeprowadzi retoi - 
my potrzebne dla chłopów i robotmkow,

P. Głąblńrkt oświadcza, że w chwili obecnej ni* 
pora r*  wytykanie sobie nawzajem błędów. Stronni­
ctwo mówcy nie było przeciwne udziałowi socjali­
stów w rządzie, przeciwnie, było za rządem, któryby 
objął wszystkie partjt. Dziś musimy pokazać nasze­
mu narodowi i zagranicy, że jesteśmy godn’ fej wol­
ności, do której dążyliśmy Wszyscy jesteśmy za 
pokojem, lecz nie za wszelką cenę. Chcemy pokoju, 
któryby nam zabezpieczał niepodległość i zjednocze­
nie naszych ziem.

P. Trzciński oświadcza, że nie należy w chwili 
obecnej łączyć sprawy nowego rządu z uchwaleni tm 
Rady obrony państwa. Imieniem swego stronnictwa 
oświadcza się za przedłożeniem rządowym

P. Cttrntewskl cświadrtra, że choć bolszewicy 
są potęgą straszną, musimy im przeciwstawić potęgę 
jeszcze straszniejszą. Wszystkie warstw; oczekuję 
rządu silnego, sprawiedliwego i takiego, któryby po­
prowadził do zwycięstwa i wymierzenia sprawiedli­
wości. Rząd obecny uważa mówca za rząd koniecz­
ności państwowych i narodowych i życzy sobie u- 
chwały jednomyślnej w sprawi" przedłożyła rządo­
wego, któraby zaimponowała nieprzyjaciołom.

P. Fłchna zwraca uwagę, że cczr całego społe­
czeństwa patrzą na Śe!m 1 na jego prace W  spra­
wie rządu fest zdania, że rząd nasz powinien mieć 
zaufanie szerokich mas ludu pracującego.

P. Rudziński zarzuci, prawicy, że gasiła patrio­
tyzm ludu, a obecnie apeluje do niego. Prąd obseny 
jest kłamstwem i blagą, odeprzeć zaś może skutecz­
nie najazd tylko rząd cieszący się zaufaniem szero­
kich mas ludowych.

P. Stapińskt oświadcza, że obecnie nir powinien 
stać na czele rząd, który przeciwdziałał reformie rol­
nej i drażnił lud mieszczański. Mówca oświadcza się 
za powianiem do steru państwa rządu chłoDsko- 
robotniczego.

P. De Rosset, jako przedstawidel rzemieślników 
i drobnego mieszczaństwa, które zawsze popierało 
cele narodowe i ty m razem mimo braku zaufania do 
rządu głosować będz*e za podłożeniem. Na tent 
zamkiręto rozprawę ogólną i przystąpiono do roz­
prawy szczegółowej P. Rataj postawi} poprawkę do 
art. 2.; W  skład Rady wchodzą: Naczelnik Państwa, 
trzej członkowie rządu, trzej przedstawiciela wojska 
I 8 członków Sejmu. Do art. 5 poprawkę* Radę zwa­
łuje Naczelnik Państwa, względnie z Jego upoważnie­
nia prezes rady ministrów. Do ważności ucIiwtI po- 
trzebną jest obecność dwóch trzecich części człon­
ków, w tem przynajmniej polewa posłów. Prawo 
czynienia wniosków przysługuje każdemu członkowi 
rady. P. Daszyński przy art. ? zapytuje prezesa mi­
nistrów o wyjaśnienie sprawy art. S, lit. a, czy ta 
Rada obrony narodowej może zawrzeć formalny 1 
konkretny pokój ze wszystkiemi konsekwencjami, K

kauie wzrokiem matki. Ukochałaś mnie szlachetnie!, 
niż ja  ciebie, choć oblubienico liliowa, dusza moja 
cał:» wtuula się w ciebie. Ukochcłiś mnie uczuciem 
czystszem. nit moje. choć ty tylko jedna byłaś mi 
szczęściem nalwyzszem. szczęściem świętem. Prze­
sunęła się przedemją twarz Marynki, kwiat przydro­
żny, który zerwałem w błędnym porywie i rzadlem 
zaraz. Cierpienie pełne wstydu. I znów czekanie na 
tówięki i obrazy inne, gdym wiedział, żeś ty słody 
tzą błogości największą.

A potem wojna...
Ogrom nieznany rozwarł się jamą szkarłatną. Za- 

tizeszczały wiązadła olbrzymie. Tańczą widma krwar 
wobrudnych, ogłuszających potępieńczą wrzawą 
scen, kołują fragmenty obrazów j*k strzępy ran. Bez 
ciebie tyle miesięcy. Samotność zjadliwie g.yząca 
znów ożyła wśród brudu, upokorzenia, suchego ego. 
izmu otaczających tnni~. pod grozą ciągłą zniszcze­
nia w instynkcie twardo zamkniętych istnień ludz­
kich. Powrót do ciebie. Uśmiech twój błogosławiący. 
I rzewnego umiłowania znuwu pieśń krysztalna, nad 
dym i pożary grająca odzyskanego szczęścia melodią.

Pożegnanie na dworcu w Warszawie. Gdy patrzę 
na ciebie żywą żyweml oczami raz ostatni, uczucie 
dziwaczne — jak głos. co dostrzega: — „Nie jestem 
już sobą, tym dotykalnym. 1 tórego jej usta ukochane 
przed chwilą całowały, nie jestem już sobą kochan­
kiem jej miłującym ją nad „wszystko a tęskniącym do 
nieznanych zachwytów. Stanie się ze mną coś, na 
co czekałem oddawna. Nic estem już sobą a mimo 
to ona jest mną.

Ona...
To słowo wcisnęło się w każdy atom myśli.

‘ Kończył się zawrotny korowód wspomnień.
Ujrzałem jeszcze siebie w owej bitwie ostatnie!, 

widziałem, jak krew leje mi się ze zmiażdżonych 
chrząstek nosa, jak podbiega do mnie z bandażem 
sanitariuszka z surową i anielsko azif '■na twarzą

dumnej książeczki, jak jak chwytają ją potworne łapy 
ukraińskich żołdaków, jak rąbię w te łapy pałaszem, 
czuję jak rwą mi ciało, osuwają się po kościach o- 
strza bagnetów, jak zwisa mi nad głową maczuga 
kolby, uderza...

Widzę jeszcze siebie wiezionego na sankach w 
białą, zimową noc. Gwiazdy błyszczą, mrugnie zi­
mnem. urągliwem światłem: „Co nas obchodzisz ty 
i twój ból...

I widzę siebie wkońcu na łóżku w szpitalnym ba­
raku. Tii się mdło żółty płomyk naftowej lampki. 1 
na tym płomieniu urwał się, jak ostrym mieczem u- 
cięty, bieg kolorowy obrazów ziemskiego życia, ta­
kim niesłychanym pędem szalony a w nim tak do­
kładnie przedstawiający kóżde zdarzenie i uczucie 
że przed myślą moją odkryła się pierwszy raz w ca- 
lej granitowej prawdzie złuda czasu. Przeżyłem naj 
wyraźniej przez minut czy sekund parę powtórnie 
trzydzieści kilka lat mego życia. Każdy moment wy 
rył się w mej pamięci jak napis krwra1vy w marmurze.

A teraz przyszedł strach...
Przed nieznanem. co nadchodziło nieodwołalną, 

nieubłaganą mocą wzdrygnęła się rozpaczliwie bez­
nadziejną obroną wszystka istność. czepiała siękur- 
czo*vym wysiMfieui pr?yzwycza;enia do znanych form 
bytu. wiła się w rozdzierającym spazmie lęku, który 
zimnym potem zr zaf stygnące ciało. Ten strach u- 
kazywał zm iażdżę,.oljjtleczałe rysy twarzy, szma­
tami ran pocięto onfi jako coś drogiego, co naliiy 
za każdą cenę za, zvmać. Tego strachu samotooSć 
była ostatnim oab! klctn tego. co na ziemi nazywało 
się cierpieniem.

Świadomość rozjaśniła się ostrem światłem, w 
którem jak błysk ' owy przenika iący do dna wszy­
stko, co było samoistną jaźnią, zaświeciła myśl two­
ja promieniująca z daleka, myśl o ostatnim naszvtn 
miłosnym zachwycie.

- £ . 4, n.
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doiłem po ukończeniu wszystkich akcj przedkłada ' 
Sejmowi do zatwierdzenia. Prezes ministrów Grab­
ski: Gdyby zawarcie pokoju wymagało bardzo szyb­
kiej decyzji, gdyby ta szybka decyzja miała nastąpić 
w czasie kiedy Sejm nie byłby zebrany, to niewątpli­
wie jedną z najważniejszych właściwości tego pro­
jektu Jest danie możności temu o.-ganowi nowo utwo­
rzonemu zawarcia pokoju. Jeżeli sejm będzie zebra­
ny, o ile wogóle zawarcie pokoju me będzie przed­
miotem szybkiej decyzji, lecz długich pertraktacji. A 
to ?est zupełnie nieprawaoDodobne, abv pertraktacje 
miały się odbywać w inny sposób jak zazwyczaj, 
rząd apeluje do sejmu i do komisji, co Jest droga nor­
malną. Musimy Jednak przewidzieć, ż< może być 
chwSa niezbyt odległa — Sejm nie ma zamiaru całe 
Jata obradować (głosy: można go zwołać), ale nim 
to nastąpa, co nie może się stać w ciągu jednego dnia, 
decyzja szybka może być konieczna, i dlatego zapro­
ponowane brzmienie ustawy jest potrzebne.

P. Krajna wypowiada stę przeciw zmniejszeniu 
liczby przedstawicieli Sejmu w proponowanej Radzie 
i żada pozostawienia liczby 10 posłów, tj. po '-dna m 
z każdego klubu. Przystąpiono do głosowania. Obie 
poprawki p. Rataja odrzuc/mo ł przyjęto ustawę w 
drugiem czytaniu w brzmieniu iządowetr, Ponieważ 
przeciwko trzedemu czytaniu zaprotestowało więcej 
niż 30 oosłów odłożono Je do jutra. Odrzucono na­
stępnie rezolucję p. Okonia, wzywającą rząd do 
zwrócenia się do rządu sowietów z propozycją za­
wieszenia broni oraz rezolucję p. Pąbala, wzywającą 
rząd, aby wph.iąf na Radę obrony państwowej, iżby 
W ciągu dni 8 rozpatrzyła sorure rokoiu. P. Radzi­
szewski domagał się aby r-stęrne posiedzenie I 
przeprowadzenie trzeciego czvtanir odbyło się z»t 
70 minut, tj. Już dnia następnego. Marszałek wyjaśni*
Że aczkolwiek reyulamin nie przewiduje takiej “ewen­
tualności, njemniej jedrak jedno czytanie mus1 bye 
przegrodzone od drugiego doba ponieważ może byó 
hmy komplet Izby "  Daszyński rwraca uwagę, iż 
w trzeden czytaniu czynione b jTwają nie triko zmia­
ny formalne, ale i rzeczowi, wobec czego wypowia­
da się przeciwka propozycji p. Radziszewskiego. 
Nagle wnTosl! zostaną odczytane Jutro. Następne 
posiedzenie jutro o godz. 11 rano.

r-
A lb ert S am aln .

J e  t’ aime — loin de t o L . . .
Kocham d ę  — gdy dę niema, myśl moja stęskniona 
wyrywa się ku tobie, śdga debie wszędzie 
okraża twoją szyję, oczy i ramiona 

miłości instynktem wiedziona — wciąż będzie 
przez dnie całe twą postać okrążać bez końca, 
jak on motyl co pławi się w promieniach słońca

Kocham cię — 1 wbrew woli wracam w owe strony 
gdzie od wspomnień przeszłości drży jeszcze powietrze 
gdzie odczuwam — rozkoszą gorzką przepojony 
twe wspomnienia, wdąż żywe. chociaż coraz bledszej 
gdzie wszystko przepojone jest twą słodką wonią 
i niewidzialne strzępy twych uśmiechów dzwonią.

Me serce jest dziś jako on poranek szary 
co wstaje gdzieś u schyłku zamglonej jesień^ 
kiedy słońce zaledwie przez mgły i opary 
zlewa łagodne światło swych chłodnych promiet*

Tak me serce- — Ach, gdybyś tak, jak niegdyś, pomnę, 
zajrzała do mej duszy, aż w sam głąb jej, na dno. 
nie spotkasz się tam z pozą śmieszną, płytką żadną, 
lecz dojrzysz w niej miłości głębiny ogromne, 
miłości, co na wspomnień marach leżąc, cicha 
w smutku mgłach pogrążona zamiera — usych*

Przełożył S e z lm le r z  K y c  ow e k i

N A D E S Ł A N E .
(Za rubrykę tę Redakcja nie odpowiada).

z  s o k o ł a  u. ~"

Nddzwyctajne Walne Zgromadzenie
odbędzie się w sobotę dnia 3'VII. b - o godz. 7 w<4^ ,  
 W razie braku kompletu o godz. 8 wlecz. n34b3

Zakład wysh.-naakowy czności S A C R E-
COEUR pl. Jura 1 , przyjmuje wpisy do 6 lipca między 3 a 5 
g. popoł. do 2, 3, 4 klasy normalne, . 1, 2, 3, 4, 6, klasy lloo- 
alnej I gimnazjalnej. n 4do

Kaitctlirja aiw.Dr. J .  Strzemleńs kiego
przeniesioną została do domu przy ul. Sienkiewicza #•

KONKURS.
W mieście Gnieźnie wakuje posad- dyrektora 

elektrowni i gazowni. Wymaga się technicznych stu- 
djów akademicznych na wydziale budowy maszyn 
yrzgl wydziale elektrotechnicznym z najmniej 7-letnią 
praktyka w zakładach oświetlenia. W razie braku kan­
dydatów o wykształceniu akadem. uwzględni się po­
dania o średniem wykształceniu techn. lecz z prakty­
ką conajmniej 10-letnią. 3439

Posada pod względem materialnym korzystna, 
mieszkanie służbowe z pięknym ogrodem.

-  Mąn^strat -

KONKURS.
Magistrat miasta Buczacza rozpisuje konkurs na

obsadzenie posady sekretarza magistratu.
W a r u n k i :

Kwalifikacja przepisana dla 30 większych miast. 
Płaca IX rargi urzędników państwowych. 
Nieprzekroczony 40 rok życia.
Po roku zadawalniającej służby — stabilizacja. 
Udokumentowane podania należy wnieść ni* ręce 

Magistratu włącznie do 31 lipca 1920. 3440

E KpO Ś  Dr. S fa n ifi^ .E W IC K J
b. Asyst Kliniki chorób Kob. lin* wers. Lwowskiego.

Dyrekcja kolejowa we Lwowie rozpisać dosta- 
wę odlewów żelaznych i stalowych na okres pięcio­
miesięczny tj. od 1 sierpnia 1920 do konoa grudnia 
1920.

Dostawa obejmuje: 10.000 kg. odlewów żelaznych 
do 5 kg. 20.000 kg odlewów żelaznych powyżej 5 kg.
300.000 kg. szczęk hamulcowych. 2000 kg. rusztów 
żelaznych lanych. 7000 kg. raaźnlc (łożysk). 3000 kg. 
bębnów na per ścierne tłokowe. 7500 kg. odlewów *e 
stak

Wszystkie odlewy według modeli kolei pafirtw, 
Oferty ostemplowane znaczkiem stemplowym za 

2 Mk zapieczętowane z napisem: „Oferta na dostawę 
odlewów do 1.664/IV. należy przedłożyć najpóźniej 
do 20 lipca 1920. godz. 12 w południe.

Ua£ne dla przejeżdżających przez ChyrtiwI I
Nowo otw c-iona restaui aqa i pokOj do śniadań

Ch- Breltmajera 3sión
byłego płam>czego restauracji kolejowej II kl. w Chyrowie, 
poleca się łaskawym względom P. T . Przyjezdnych. Wszel­
kie doborowe napoje i znakomite przekąski o -ażdej po­
rze. Chyrów naprzeciw dworca kolej. V* minuty do pociągu

JPOLACY! PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH!

Datki przyjmuje Komitet Obrony Ki esów Zacho­

dnich, Lwów, plac Marjacki, L. 10.“

Czas odnowić przedpłatę 
na miesiąc lipiec!

Ceny prenumeraty I pąjedynozego nu- 
marn w nagłówku.

Do naszych prenumeratorów. Celem uiai vumia
mŁtripulacji biurow-j prosimy pr2y wysyłkach pie­
niężnych, podawać zawsze aa odcinku przekazu cel, 
na jaki kwota jest “rzeznaczona.

Prenumeratorów miejscowych prosimy o i isz­
czenie przedpłaty w kantorze „Słowa Polskiego", uL 
Zimorowicza 11— 15.

Prenimerato.ów zamiejscowych upraszamy o 
łaskawe naklejanie na odcinku przekazu adresu z o- 
pa&d Polskiego".

Wiadomości bieżące.
Lwów, 1 lipca.

— Sala lin tru  mlejsloeso. We czwartek 1 lipca 
192n o godz. 8 wieczór III. Wieczór tańców Maryli 
Gremo. 3465

— Apollo. Dziś znakomita nowość 5 akt z Horny 
Porten „Romans uczciwej kobiety". 28556

— Z Gen. Delegatury. Generalny delegat rządu 
powołał radcę Stanisława Tyszitowskiezo do służby 
w Namiestnictwie we Lwowie.

Generalny delegat rządu przeniósł starostę Zy­
gmunta Popiela ze Skolego do Tłumacza, a sekreta­
rza Namiestnictwa dr. Emila Golczewskiego z Dą* 
browy do Skolego paruczaJąc mu kierownictwo tam­
tejszego starostwa.

— Wypłata emerytur b. austriackich żandarmów 1 
zaopatrzeń dla pozostałych po nich rodzin. Wskutek 
zerządzema Ministerstwa Skarbu i Ministerstwa 
spraw wojskowych w Warszawie podaje Dyrekcja 
skarbu we Lwowie do wiadomości, źe z dniem 1 
lipca 1920 obejmuje z powrotem wypłatę emerytur b. 
austriackich szeregowców i podoficerów żandarme­
rii, tudz:eż wypłatę pensji pozostałych po nich wdów 
i sierót.

Interesowane osoby mają więc odtąd w tych 
spraw odnosić się nie do Ministerstwa spraw w ci­
skowych, ale bezpośrednio do wymienionej Dyrekcji.

Natomiast wypłatę emerytur b. austriackich ofice­
rów żandarmerii i zaopatrzeń pozostałych p o  nich ro* 
dzin oraz wypłatę pensji inwalidów przedwojennych 
uskuteczniać będzie nadal Sekcja Wojenno-Likwidar 
cyjna Dcpan-mentu VII. Gospodarczego Ministerstw" 
Spraw Wojskowych w Warszawie, ul. Nalewki 4, do 
której te osoby zwracać się mają o wypłatę swych na- 
leżytośd.

— Wezwanie Górnoślązaków. Liga żeglugi poi-* 
skiej prosi wszystkich górnoślązaków nozostają.* 
cych w służbie w Polsce, zatrudnionych przy ieglu. 
dze, o podanie imion i nazwisk, rodzaju zajęcia i 
miejsca pobytu, stania rodzinnego, oraz ilość dzieci

liczących ponad 20 lat wieku, upoważnionych do gip­
sowania Uprasza się o nadsyłanie powyższych daw­
nych do Sckrctarjatu Ligi żeglugi polskiej. W ars*** 
wa, Marszałkowska 63. m. 9.

— Wyaawca „Gazety Opolskiej" w Warszawie. 
Przybył do Warszawy p Bronisław Koraszewski, wy­
dawca „Gazety Opolskiej" wychodzące] od Jat 30 pod 
jego redakcją. P. Koraszewski założył orzed 2 laty 
dla ludności nie umiejącej jeszcze dobrze po polsku; 
ale joż odradzającej się w duchu polskim tygodni* 
niemiecki p. t  „Der Weisse Adler", mający obecni* 
30-000 prenumeratorów. Dnia 4 maja br. po uroczy­
stości narodowej w Opom banda Niemców pod prze­
wodnictwem Reichswery wtargnęła do drukarni, zbu­
rzyli maszyny, i usiłowali — na szczęlcie bezskute­
cznie, zabić p. Koraszewskiegc, na którego g/ową 
wyznaczona była nagroda.

— Kara za podburzanie. Dzienniki tutejsze dono­
szą. żc przed sądem okręgowym w Lodzi stawaj] 
wczoraj Lazar i Izrael Kaimowie, redaktorowi* i 
wydawcy żargonowego pisma „Volksblatt“ orae. 
współpracownik tegoż pisma Bernard Sirger, oska­
rżeni z art. 129 k. k. o zamieszczanie -rtykułów pod 
burzających jedną część ludności przec.wko drugiej. 
Sąd skazał Lazara Kahanegc na 10 miesięcy. Bernar­
da Singera na 6 miesięcy a Izraela Kalanego na je­
den miesiąc aresztu z zamianą na 500 Mk grzywny.

—Ślub p. Władysława Winklera, porucznika W. P. 
z praną Bolesławą Wierzbicką odbył się dnia 24 czer­
wca w Warszawie w kościele PP. Wizytek. 3514

9  Zjazd lekarzy francuskich i polskich. Rcmite* 
lekarakl francusko - polski ma za zadanie zbliżenie 
wzajemneświata lekarskiego obu zaprzyjaźnionych 
narodów. Jednym z czynników, ułatwiających osią­
gnięcie wymienionego celu, ma być zjazd lekarz]

francuskich i polskich zwołany do Warszawy w 
pierwszej polewie września r. b. przy wspólnym u- 
dz Me komitetów paryskiego I warszawskiego. Szcze­
gółowa treść odczytów, które zostaną podczas tego 
zjazdu wygłoszone przoz lekaizy francuskich, a czę- 
ściwo 1 polskich zostanie podar_ za kilka tygodni. 
Adres komitetu: Warszawa, Widok 23 Stowarzysz©- 
ile  Skarży polskich. Dla komitetu francusko-polskiego 
Składka wynosi marek 100.

^ Pod dyktatem Burllna. Wychodzący w Gllwf 
cach dziennik niemiecki „Der VolkewiIlc“ organ ni© 
mieddeh socjalistów rządowych na G. Śląsku zamie­
ścił odezw do robotników i urzędników niemieckich 
z wezwaniem aby utrudniali i uiiemożńwlaH wywoź 
węgla górnośląskiego do Polski Odezwa ta wywo­
łaną została przez rząd niemiecki który nie zdołał 
przeszkodzić roporządzenłu komisji rządzącej w O- 
polu, mccą którego komisja podwyższyła przydział 
węgla górnośląskiego dla Polski z 270.000 na 450.000 
barn miesięcznie Przeciwko podburzającej odezwie 
niemieckiego organu socjalistycznego wystąpił w dzi­
siejszych pismach górnośląskich p. Korfanty, inko pol­
ski komisarz plebiscytowy zwracając się i. apelem do 
robotników polskich, by uważnie śledzili machinacjo 
nicmleckłe i przeciwstawili się im całą siłą. W  końcu 
p. Korfanty stwierdza, że odezwa c4ennika „Vofks- 
willt" jest najlepszy m dowodem. Jak bardzo pożą­
dane było nowe rozporządzenie komisji rząćzącefc 
dotyczące przepisów prasowych.

— Polski Ban*. Krajowy przypomina wszystkim 
swoim dłużnikom z tytułu lombardu austriackich po­
życzek wooennych wszystkich emisji, że w myśl de­
klaracji złożonej w Banku przy lombardzie papierów 
odpowiadają za spłatę kredytu nietylko w artości 
zastawionych efektów, lecz także całym swoim ma­
jątkiem.

Gdy zlombardowane efekty nie przedstawiają 
obecnie dostatecznego pokrycia na udzielną zaliczkę, 
wzywamy PT. Klientów by do 8 ini uregulowali 
swe zobowiązania, wzgiędme slonweri owali w od­
powiednim terminie pożyczki austriackie na długoter­
minową polską pożyczkę odrodzenia, przyczem go­
towi jesteśmy do najiale5 idących ułatwień.

Fo bezskutecznym uj-ływie wymienionego ter­
minu skorzystamy z przysługujących n*m na poa- 
stawie dekiaracii uprawnień ustawowych Dłużnicy, 
którzy nie skonwertuja pożyczek austr. na polską 
pożyczkę długoterminową narażą się nidtt? na zupeł­
ną utratę kapitału ulokowanego w efektach austr, 
pożyczki wojennej. 3493

Polski Bank Kratowy.

Z SALI S4D OW EJ.

R zą d y Maślaka I Starucha 
w  Brzeżanach.

W  dalszym ciągu rozprawry wczorajszej nastąpi­
ło przesłuchanie wiceprezesa sądu okręgowć?o w 
Brzeżanach, p. Jana Yincenza, który był więjdmiy 
przez władze ukraińskie przez *ydzicń, aretu..ow 
za to, iż w chwili zamachu stanu ustąpił ze stra 
ska, jakie zajmował.

Ucisk panował wielki, nie można było Polako* 
pokazać się na ulicy, kto mówił po polsku byw’ał b 
ty, — trzeba było wychodzić mrokiem, aby ujść przeu 
żoldactwem Polskiej ludności nie wydawano artyku­
łów żywnościowych. W końcu świadek zaznacza. Et 
aresztowanie jego wywołało w mieście wielkie obu- 
rżenie, straat uiwhuu w  tym czaiUi $oo§ i w cJflSH



PWostawić musiał siedmioro dzied.
Wkońcu na rozbawię rannej jeznawal św. Ml- 

etat Nasada, właśc. Księgarni, aresztowany za to, iż 
źotmerze podczas rewizji znaleźli u niego pamiątkowy 
rewolwer z r. 1831. Aresztowano i jego córkę, w 
„.prawie której interweniował po wyjęciu z więzieni? 
■iwuKrotnie u komisarza Maślaka prosząc, by zezwo- 
lił na podanie jej chleba nouczas przechodu konwoju 
przez Brzezany do Strusowa, — otrzymał jednak od­
mowną odpowiedź. Na karcie w chwili aresztowania 
córki widział poapis Maślaka i pieczątkę, treści jed­
nak owe karty nie znał. Wkońcu zeznał świadek, le  
dowiedział się od uczestników zebrania na rynku, iż 
na słowa, jakie padły z tłumu, żeby rżnąć Polaków, 
■Staruch rzucić miał te słowa: „ogniem ich piec!'*

Na rozprawie popołudniowej Św. Schmidt, kiero­
wnik gazowni miejskiej w Brzeżanacb zeznawał, że 
osooiśde oa oskarżonych nie zaznał żadnej krzywdy. 
Jednakowoż przyznaje, że Staruch odmawiał Polakom 
żywności. Świadek w dwu wypachcach interweniował 
u Starucha bezskutecznie, jakkolwiek człowiek za 
którym świadek się wstawiał uirJerał z głodu.

św . Pasternak Zygmunt, urzędnuc pocztowy był 
dwukrotnie aresztowany a jako przyczynę areszto­
wania podał por. Korol, źe ..chodzi na śllzgaw kę, aby 
tam młodzież buntować".

Sw. słyszał że aresztowanie jego spowoaował 
oskarżony Maślak. Świadek był zamknięty w małej 
eeb, w której mieściło się około 30 ludzi, przez 3 tygo­
dnie bez przesłuchania, poczem por. Korol przesłuchał 
go i oświadczył by nie chodził po ulicach. Sw. zemaje, 
Se Staruch na placu koło cerkwi do tłumów przema­
wiał w sposób podburzający ludność ruską przeciw 
Polakom i że żołnierzy wvruszafecyc& w pole wzywał 
do mordowraia Polaków.

Osk, Staruch zaprzecza tym zeznaniom.
Sw. dr. Ryszard Skulski zaprzysiężony, zeznaje, 

że był początkowo wzięty jako zakładnik miasta, po­
tem Jednak był dwukrotnie aresztowany ? tylko z po­
wodu choroby, wskutek której został oddany do szpi­
tala, udało mu się tmlKnąć wywiezienia do obozu in­
ternowanych. Świadek ■nodaje. że wraz z aresztowa­
nymi Poiakami w tej samej celi był zamknięty ukraiń­
ski prowokator Łoziński który m. i. oskarżał bezpod­
stawnie także i świadka. Ukraińcy u rodziców świad­
ka przeprowadzali 16 razy rewizję w czasie któryci 
zawsze coś skradziono. Sw. był wogóle pod silną kon­
trolą szpiegów — któiTch to funkc’e spełniali żydzi.

Sw. Aleksandra Dziubówna interweniowała dwu­
krotnie u ukraińskich władz wojskowych i cywilnych 
o wypuszczanie dr. Sku'skiego na wolność, drugi raz 
bezskutecznie. Świadek odniósł wrażenie, że wypu- 
szc. en r. dr. Skulskiego zależało w znacznej mirze od 
osk. Maślaka.

Sw. Julian Chrzanowski, urzędnik sądowi w 
Brzeźanach zeznaje, że Ukraińcy 11 razy przeorowa- 
dzjili i niego rewizję, zrywając podłogę i burząc pie 
ce. Syn świadka został aresztowany w nocy a jako 
powód podano, że nie pokazuje się na ulicy, więc musi 
coś knuć. Sw. zeznaje, te  listy dla przeprowadzenia 
rewizji i aresztowania sporządzał komisariat a więc 
osk. Maślak, por. Korol zaś był tylkp wykonawcą; 
wiadomość tę ma od Rusinów.

Sw. Paweł Biliński, racica sądowy, wyznania er. 
';*L ;-st Polakiem. Zeznaje, że zna osk. Maślaka jako 
człowieka bezwzględnego, więc z góry wiedział, że 
jako komisarz powiatowy będzie w ~Dotób sobie wła­
ściwy postępował. Świadek u osk Maślaka raz tylko 
interweniował w sprawie nadania pewnej panience 
Polec posady biurowej, ponieważ ąpotkał £ię z odpo-

Dwie Usią2ki.
l>wie książki oćnos^ce się do wychowania 1

ukoi f rozszerzyły noszą literaturę wychowawczą, a 
to di. L. Bykowskiego „Zasady pedagogiki doświad­
czalnej ze szczególnem uwzględnieniem szkoły pol­
skiej" i S. Witkiewicza: „Chrześcijaństwo i kate­
chizm".*)

Pierwsza z nich stara się zapełnić lukę, która da­
wała sie odczuwać nauczycielowi, pragnącemu cze­
goś więcej niż uczenia starą mechaniczną ru+yną, dą­
żącemu do jasnego zdania sobie sprawy z psychiki 
matę: jalu żywego, który pod jego kierownictwem po­
zostaje. Wprawdzie można oprzeć się na bteratuizt 
obcej tego przedmiotu, lecz najczęściej był tam poda­
ny sposób badania dziecka zastosowany do specjalnej 
psycliki narodowej, różnej od psychiki dziecka pol­
skiego. Wprawdzie także książka L. Bykowskiego o- 
piera się na obcych wzorach i metodach, lecz stara się 
zastosować te metody do naszych potrzeb 1 jako taka 
prób i przystosowania ma znaozenie najważniejsze. 
Być .noże że w tern zastosowaniu pozostawia jeszcze 
niejedne do życzenia, lecz usprawiedliwia się to, ie  
pow aic z cyklu powszechnych wykładów anlwer- 
sartypkich, w których .nożna było tylko szkicowo o- 
pracować materiał. Zresztą takie przystosowanie na­
trafić tu musi-w pierwszych krokach na pewną zasad-

v *) Nakład Książnicy Polskiej T. N. S. W . Lwów,
19&  -  -  - i ------ •---------ife
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wiedzią, ie  żadnych wyjątków co do Polaków nie 
robi, wobec tego więcej do osk. z żadnemi sprawami 
się nie zwracał.

Świadek podaje, ie  słj szał, iż zakres władzy ko­
misarza powiatowego był bardzo szeroki, szczególnie 
co do osób cywilnych.

Sw. dr. Aron Nagier zeznaje, że interweniował 
osk. Maślak? tylko raz w sprawie opłat koncesji kup­
ców, które Maślak pobierał mimo zakazu sesretariat". 
Poza tą intei wencją świadek nigdy nie a terweniowal 
ant też nic o zachowaniu się oskarżonych wobec P o­
laków nie wie &nl nie słyszał.

Prokurator: Czy świadek mógłby powołać Je- 
iizcze więcej świadków, którzy o zachowaniu się o- 
skarżonych nic nie słyszeli?

Czwarty dzień rozprawy.
Rozprawa czwartkowa rozpoczęła się o g. 9-tej 

przedpołudniem. Zeznawał
Św. Władysław Baczyński, obecnie żołnierz arty­

lerii. opowiada o napadzie żołnierzy ukraińskich, któ­
rzy ograbili go na drodze i o rewizjach, przedsiębra­
nych przez władze. Aresztowany — zaprowadzony 
został do stacji etapowej a później z transportem w y­
wieziony został dc obozu internowanych w Rohaty­
nie gdzie między uwięzionymi leżał jakiś chory nl ty­
fus plamisty. W  drodze powrotnej transport interno 
wimych napadnięty został przez oficera Petlurowskic- 
go, który nahajem bił prowadzonych po twarzy.

Sw. Józef Czernię oficjał pocztowy, był świadkiem 
zebrań na rynku, gdzie obok żołnierzy było wielu py_ 
wilnych. Słyszał jak Staruch wzywał zebranych, aby 
nie sprzedawał’ niczego Polakom, którzy są najwię 
Kszymi wrogimi „niech zdechną z głodu".

Osk. Staruch zaprzecza, jakoby dwukrotnie prze­
mawiał na rynku i wypowiedział powyższe słowa 
świadek jednak podtrzymuje zeznania, i oś’viadcza. le  
nie mógłby się mylić co do osoby Starucha.

Rozprawa trwa dalej.

Dialniic! telep atat.
Warszawa. (TeL wł.) Gen. Haller, który od dłuż-

Z Warszawy donoszą: Gen- Haller, który od dłuż­
szego czasu bawił w Krynicy, został telegraficznie we 
z-wany do 'Warszawy. Powrót generała stoi podobne 
w zwtjzku z powierzeniem mu odpowiedzialnego sta­
nowiska na froncie wschodnim,

Z FRANCUSKIEJ IZBY GMIN.
Paryż. (Radio.) Izba gmin przyjęła w drugiem 

czytemu projekt ustawy dotyczącej handlu zamorskie­
go. Sekretarz parlamentarny *irzędu handlowego 
Bndgeman oświadczył, iż Anglia zezwoli na udziele­
nie 3-letnIego kredj-tu poszczególnym państwom, ab- 
im umożliwić s p ła c ie  długów w momencie dla nich 
najkorzystniejszym %® względu na kurs waluty. Na 
interpelację p. Bridgeman oświadczył że do tych 
państw, które będą mogły korzystać z kredytów nie 
będzie możn? zaliczyć ani Rosji ani Tur u l

URATOWANI JEŃCY.
P :r y l  (Radio.) Z Helsingforsu donoszą że z 2000 

jeńców austriackich, angielskich i irlandzkich, znajdu 
jących sie na pokładzie parowca bolszewickiego, któ- 
iy  zatonął na Newie, wnzyscy zostali uratowam.

nicią trudność: metody badania odmienne) psychiki, 
niż ta. do które] dotąd je stosowano* wymagają znajo­
mość i tej Dsychiki; lec j z drugiej strony mają one
właściwie dopiero odkryć tę psychikę i jej różni­
ce w porównaniu z obcą; wyjście z, tego błędnego ko­
ła możliwe tylko w jeden sposób, mianowicie, że 
przed stosowaniem metod pedagogiki doświadczalnej 
już posiada się pewną ogólnikową znajomość psychi­
ki swoistej. Na jej podstawie rozwija sie pewną meto­
dę, zapomocą której osiągą się ‘czegółoye poznanie 
różnią swoistych.

Pedagogika eksperymentalna jest rodzoną siostrą 
psychologii eksperymentalnej: posługuje się Jej meto­
dami przyjmuje jej interpretacje uzyskanych wyni­
ków, dzieli z nią, rzeeby można wszystkie dole i nię- 
dolo. Przedstawiwszy tedy ogólnie istotę, zadanie, 
metody tej nowej gałęzi wiedzy pedagogicznej autor 
rozprawia sie z pewnymi zarzutami podnoszonym! 
przeciw pedagogice eksperymentalnej. Oczywiście 
nie sa to zarzuty wszystkie, nawet nie są one najisto­
tniejsze. Wszystkie zarzuty przeciw pedagogice eks­
perymentalnej zasadniczej natury podziela ona z psy­
chologią eksperymentalną, a one sięgają w gtąb samej 
istoty tego sposobu badania. (Kostyleff, Husserl itd.) 
Zarzuty tedy, które autor w swej książce zbija sa ra­
czej „domowej, lokalnej" natury niż ogólnej istotnej: 
są to argumenty, którymi naięześciej posługuje sie u 
nas pedagocka starej daty, niechętna nowość-, zwła- 
rzcza nowości zmuszaiacei do zmiany wygodnej i u- 
tartej arogi rutyna zdobytej,

W  Szczutow em  przedstawieniu zagudmeń pe­
dagogiki eksperymentalnej dulvk.i autor kwestji, 
związanych z rozwojem fizycznym 1 psychicznym J

   _ _   ______

PRZED KONFERENCJA W  SPAA.
Paryż. (Havas.) Przedstawiciel świata dyploma­

tycznego przedstawił współpracownikowi „Echo de 
Paris", iż na konferencji w Spaa Niemcy będą nale­
gały, by otrzymać pozwolenie utrzymywania armjl
200.000 er*z zwlokę do namysłu czy wypłaceń*? od­
szkodowania est możliwe, a więc konfwencją wri 
Spaa będzie jedynie formalnością. Zjazd w Brukseli 
doprowadzi prawdopodobnie do zupełnego porożu* 
mienia w sprawach ekonomicznych i finansowych.

ZNItKA CEN W F FRANCJI.
Paryż. (T!avas.) Jedna z wielkich paryskich firm 

uprown^acyjnych ogłosiła zniżkę cen wszystkich pro­
duktów. Inne firmy zachowują w tym wzt-tećzie re­
zerwę z powodu nowych podatków, obrażających 
bandeL

ROKOWANIA Z KRASSINEM.
Paryż. (Radio.) Dzienniki donoszą z Londynu, Ż6 

Krassin był w stanie odpowiedzieć tylko na 5 pun­
któw z Dostawionych 14. W jrgląda to, jakgdyby Kras­
sin chciał zyskać na czasie. Przy rokowaniach w Spra­
wie długów dawnego rządu rosyjskiego zamiast dać 
ostateczną odpowiedź, postawił tylko propozycję u- 
tworzenia mięszanej komisji złożonej z przedstawicie­
li koalicji i rządu bolszewickiego, któraby się niała 
zająć tą sprawą.

SPRAWY PASZPORTOWE W ANGLJI.
I ondyu. (Havas.) „Daily Mail" stwierdza, że for­

malności niezbędne do uzyskania paszportów, stano­
wią poważną przeszkodę w przedsiębraniu podróży. 
Dziennik domaga się utworzenia typu paszportu 
wrsp6łn°igo, ważnego we wszystkich państwach, któ­
re pi igną ułatwić warunki podróżowania między, 
niemi

AMBASADOR ANGIELSKI W BERI .INIE.
Nuen. (Rad.) Niemiecka prasa dowiaduje się o 

ogłoszonem przez Bonara Lawa w angielskiej Izbie 
gmin mianowaniu lorda D'Aberoona ambasadorem 
w Berlinie. Reuter donosi, że mianowanie to Jest pro­
wizoryczne i pozostaje w związku z gospodarczeml 
problemami ważnym; dla międzynarodowej polityki 
Niemiec.

7  PARL.4 MENTU NIEMIECKIEGO.
Nauen. (Rad.) N? poniedziałkowym posiedzeniu 

parlamentu Rzeszy poseł Ledebur wystąpił z we­
zwaniem do uświadomionej klasy robotniczej, aby 
przygotowała grr.nt dla rozszerzenia władzy prole­
tariatu. Poseł Haergt oświadczył imieniem niemie­
ckiej partji narodowi, źe stronnictwo jego nie udzie­
la rządowi ani votum zaufania ani nieufności lecz 
zajmie stanowisko wyczekujące. Minister spraw za­
granicznych Simon® usprawiedliwiał dotychczasowe 
nieogłorzenie i rzęch not ententy w sprawie rozbro­
jenia Niemiec, poczem posiedzenie oaroczono db 
środy.

NUNCJUSZ PAPIESKI W  BERLINIE.
Nauen. (PAT.) Nuncjusz papieski przybył onegda) 

przed poludn’em do Berlina i wręczył prezydentowi 
Rzeszy listy uwierzytelniające.

NIEPOKOJE ŻYV/NOSCIOWE W NIEMCZECH.
Nauen. (Rad.) Niepokoją na tle żywnośclowem 

w Niemczech trwają w dalszym ciągu. W  Wuerz- 
burgu zaprowadzono stan wyjątkowy. Taksamo w 
Jednym okręgu saskim również rozn«chy aprowiza* 
cyjne.

MIED7.YNAPOD. .KONFERENCJA FINANSÓW^.
Paryż. (Havas.) Rada Ligi narodów wyznaczyła

Ich wzajemnym stosunkiem. Znajdujemy tu problem 
badania eksperymentalnego indywidualności chara­
kteru moralnego, metoa nauczania, a lawet kwestji 

'organizacji i urządzenia szkolnictwa. Nagromadza tu 
autor także mnóstwo problemów, o których twierdzi 
że meżna zapomorą eksperymentu znaleźć nanieod­
powiedź, że czytelnika zaczyna przygniatać ogrom 
problemów nie tylko nie rozwiązanych, lecz ala któ­
rych rozwiązania nawet metody ustalonej pedagogika 
eksperymentalna dotąd nie podała. Ma się wrażenie, 
że czasami autor za dużo oczekuje od eksperymentu! 
przypisuje mu takie to, co dala t. zw. pr« ktyka, czy 
doświadczenie, które przecież nie jest eKSperjmen- 
tem we właśeiwem słowa znaczeniu.

Książka dia Bykowskiego zasługuje na uwaęę z 
tego względu, że daje ona całkowity obraz pedago­
giki eksperymentalnej, zastosowany do naszych po­
trzeb i warunków. Dla każdego nauczyciela i zajmu­
jącego się spraw'am; wychowania iest bardzo poży­
teczną podnietą i wskazówką do samodzielnych prób 
i modyfikacji

Książka Witkiewicza porusza inną sprawę wy­
chowania szkolnego: kwestję uczenia religii w szkole., 
Autor widzi w odpowiedziach katechizmu szereg 
sprzeczności, na które logiczne myślenie dziecka mu­
si natrafić prędzej czy później i objawić swe wątpli­
wości, czy lo jawnie, czy też tłumiąc swą indywidu­
alność pod w'pływ'em autorytetu i szkoły, lub pod 
wpływem suggestji starszych, zamknąć Je w sobie. 
Czy stanie się jedno czy drugie, szkodę Doniesie 
r'-'u,.:nc poczuciu ''ziecka, które odkrywa nietylko, 
słabe strony logicznej budowy systemu relighnego* 
lecz doznaje pewnego wstrząsu w swem prostem l

poczuciu zasad moralnych. Uczenia rdigu w
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a * 13 Ilpoa zebranie konferencji międzynarodowej fi­
nansowe) w Brukseli.. Przewodniczący komisji repa- 
racyjnej bourgiois w liście do Millera'; la stwierdza 
potrzebę powołania na te konferencję Niemiec. For­
ma zaoroazenia Niemiec ustalona zostanie po konfe- 
renc® w Spaa.

J POGŁOSKI O KONCENTRACJI R 0S Y JSM G 3 
W OJSK KONTRREWOLUCYJNYCH.

Londyn. (Havas.) „Daily Telegr." podaie z ta* 
strzeleniem wiadomość z Kowna, jakoby koło Kró­
lewca miały być skoncentrowane w znaczniejszej 
Rości wojska rosyjskie kontrrewolucyjne, na których 
czdc stoi Ouczkow. Jeden z pułkowników rosyjskich 
bawiący w Berlinie, ma się udać do Paryż* dla po­
zyskania poparcia państw ententy.

ROSYJSKA ARMJA OCHOTNICZA W ŁOTWIE.
Wilno. (PAT.) Wileński „Nasz Kraj“ otrzyma! 

irffcdomość z Łotwy, iż rząd bolszewik5 zerwolił 
C^Ł PaWenowi na formowanie och' >tnic*e) armji ro- 
s- 'sklej. Sztab tej armji ma być w mieście Rzeczycy 
lub w pobliżu. Dotąd zgłosiło się ponad IW j ocho­
tników. ' ^  i

^  '  O POWRÓT JEŃCÓW Z ROSJL
Liogby. (Rad.) Profesor Nansen po pr^epro va- 

dzeniu w Kopennadze kilku konferencji z ekspertami 
rosyjskimi, wyjechał do Rosji celum załatwienia pe» 
włerzonej mu przez Ligę narodów sprawy powrotu 

osyjikicb Jeńców wojennych.

BOJKOT WEOIER.
~ Budapeszt. (Radio.) WBK. Zawodowy związek 

holenderskich kolejarzy w Hadze, liczący 50.000 człon­
ków, postanowił 27 bm., i i  nie przystąpi do >ojkotu 
Węgier, proklamowanego przez międzynarodowy 
Związek zawodowy. Postanowienie to posiada bardzo 
wielkie znaczenie, ponieważ holenderski zawcdcwy 
związek kolejarzy składa się prawie wyłącznie ze so­
cjalnych demokratów.

Wiedeń. (Radio.) BK. z Bukaresztu. Rumuńscy 
Łocjalni demokraci postanowili odbyć w całym kraju 
zgromadzenia za bojkotem Węgier.

RZAD WĘGIERSKI NA EMIOPACJI
Budapeszt. (Rad.) Dzienniki donoszą, źe emigran­

ci węgierscy przebywający w Graca i tfe Włoszech 
postanowili utworzyć drugi rząd przeciwko nfeecne-

Su. Rząd ten już w najbliższych dniach zacznię swo- 
czynność w Susak kolo RJeki. a

" ZATARG FSTOŃSKO-ŁOTEWSKL
Ryga. (PAT.) Zatarg estońsko-łotewski zaost^ra 

Się. Rząd estoński zakomunikował łotewskiemu. 4e 
bezwzględnie zatrzymuje sobk Wałk, a w z imim 
pddaje Hanasz miasteczko nad zatoką rygską i kilka 
wysepek. Zarówno Hanasz, tak arysepki, znajdują się 
dotychczas pod władzą łotewską.

ROKOWANIA PERSKO-ROSYJSKIT
Wiedeń. (Rad.) BK. z Rotterdamu: Jak podaje 

„Daily Telegrayli", rokowania między peiskin. a so­
wieckim rządem w sprawie ewakuacji terylarjum 
perskiego, nie doprowadziły do żadnych rezultuów.

W TRACJL
Londyn. (Havas.) „Daily MaiT dowiaduie sie z 

Konstantynopola, że nacjonaliści w Trach postanowili 
raw iać opór.
WŁOCHY NIF WYSYŁAJĄ W OJSK DO ALBANJL

Rzym. (Haa as.) Giolitti. oświadczył w parlamen­
cie. źe rząd włoski nie posyła do AJbanji wuisk, lecz 
pdfromocnlków zaopatrzonych w “ rlenipotencję mo­
carstw sprzyr. ierzonych.

naszych szkołach nie opiera się i nie rozwija tego, co 
jest istotną cecną życia religijnego: życia uczuciowe­
go i etyk. opartej na miłości ludzi] zamiast rozwijać 
to życie, nauka rel:gji dotąd ctara!? sę o teoretyczne 
wiadomości przedmiotów religijnych, obierając naj- 
fałszywszą metodę „wyuczania" reiigji, zamiast „na­
uczania" jej.

Uwagi Witkiewicza dotykają sprawy zasadni­
czej; uczuckwc życie dziecka kształciła dotychcza­
sowa szkoła tylko pośrednio: rozwijając jego inteli­
gencję, zmierzała do pośredniego rozwoju uczucia,
6 fla ono na tej subtelniejszej inteligencji wythsnąć
mogło. V 'śrfd przedmiotów szkolnych zdawał się je ­
den jedyny móc działać na uczucie bezpośrednio: tc 
rellgja. Lecz tu zaszła fatalna pomyłka, o którą cho- 
(Izi Witkiewiczowi; zamiatf uczucia, znów zaczęto 
kształcić inteligencję i to w sposób fatalny, bo często
Mający W kuHzji z poczuciem logiki. Budowa nowel 
Szkoły powinna zmienić do gruntu tę śliską drogę i
Tvyznaczyć reiigji w szkole pole i rolę, która jest
Istotną je j treścią. Zadanie to jednak nie łatwe, bo 
łatwiej kształcić receptywną inteligencję, niż akty­
wna uczuciowość, do której wstęp ma się nie ptzez 
argumenta i dowodzenia, lecz przez suggestywność. 
Tę możliwość suggestji łatwo było w istocie osią­
gnąć w czasach, kiedy religja stanowiła tło życia 
ipołeoznego. Dzisiaj, jak twierdzi słusznie Witkie­
wicz, a co przed nim zauważyli już tacy socjologo­
wie, jak Christensen, rola społeczna reiigji zmalała 
na rzecz innych prądów, n. p. polityk!; psychika 
ludzkości zmieniła się w kierunku zobojętnienia reli­
gijnego; jeszcze silniejszy wpływ w tym kierunku, 
z wyjątkiem Francji, prawie wszędzie a zwłaszcza u 
pas, dokonała wojna, obdzierając człowieka z ró-

DUŃSKA STACJA RADJOTELEGDAFICZNA.
Lingby. (Rad.) Z Kopenhag, donoszą, że komisja 

duńska po powrocie ze Stanów Zjednoczonych opra­
cuje plan wieikiej duńskiej stacji radiotelegraficznej, 
które koszta wynosić będą około 30.000.000 koron.

i KONFERENCJA FINANSOWA.
Paryż. (Rad.) Rada Ligi narodów postanowiła 

wyznaczyć na 26 lipce zebranie konferencji finanso­
wej. Rezultat rokowań, które będą się toczy!v w 
Spaa w sprawie oznaczenia wysokości inuemmi ach 
i sposobu ich spłacania przez Niemcy, ma być zako­
munikowany Radzie Ugi narodów przed konferencją 
finansową, aby Rada mogła przedyskutować rozmaite 
problemy, ^unoszące się do emisji pożyczki między 
narodowej, ~ "•••- ••••>.

Lyon. (Radio.) ,-Daily Telegraph" podają, że bol- 
śze*ricy, którzy odrzucili kilkakrotnie zobowiązanie 
spłaty pożyczek dawnego rządu rosyjskiego, nalegają 
na konferencji w Dorpadzie na Flnlandję, aby wzięła 
udział w tych spłatach wraz z Rosją.

San Francisco. (Havas.) Na konwencie partii de 
raokratycznej delegat Love oświadczył, iż Machado 
zięć Wilsona, zgadza się kandydować na stanowisko 
prezydenia Stanów Ziednoozo ^ch, jeżeli party de­
mokratyczna o b ie r z e  go na kandydata.

Paryż. (Havas.) ,,Petit Journal“ zapowiada rych­
łe przeprowadzenie zmian w dekrecie 2 akazującym 
przewozu oewnydi artykułów. Mają być ustalone 
spisy towarów zakazanych.

Z m u zyki.
D E B I U T Y  w  „T O SO E * i  „ H A L C E ”
Sobotni i niedzielny wieczór przyniósł nam 

debiuty operowe. W „Tcsce* (sobota) debiutowała 
p. Celina Nahlikówna, kreując rolę tytułową w 
„Halce11 (niedziela) wystąpił p. Leszek Rejchan 
w roli Jontka. Oba debiuty do rzędu udatnych za­
liczyć możemy śmiało.

P, Nahlikówna wybrała rolę trudną i... nie­
wdzięczną, niewdzięczną o tyle, że za wiele ciśnie 
nam się na myś> reminiscencja...

Gemma Btllincioni, Kruszeinicka, Bohus-Helle- 
rówa, Korolewicz-Wajdowa —  cały łańcucii odtwór­
czyń tej tragicznej postaci, która stała się punktem 
ciężkości opery skomponowanej pono przez 
Pucciniego <Ua pierwszej z wyliczonych przedsta- 
wicifelek.

P. Nahlikówna potrafiła publiczność zainte­
resować i to jest już dowodem dodatnich wartości 
jej interpretacji. Glos śpiewaczki piękny, dobrze 
ustawiony, może nieco przejaskrawiony w tonach 
górnych, czy też do przejaskrawień inKlinujący, dy­
kcja wyraźna. Wyczuwalna lekko farsa, objaw to 
jednak niezbyt ważący na szali.

G a sceniczna, jak na deb;utantkę, która po­
dobno drugi raz występuje w operze — wcale do­
bra. W akcie drugim kilka bardzo silnych nawet 
akcentów, w tym akcie drugim, który wywoływać 
winien dreszcz zgrozy- Wrażenie ogólne zupełnie 
dodatnie.

P. Nahlikówna ma wszelkie dane po temu, by 
scena operowa stała się jej krosnami pracy, wy­
stępując częściej wyzbyłaby się i tremy, która prze­
śladować musi katu* aebiutantkę, czy debiur 
tanta.

Mógłby Ó niej opowiedzieć długą historję p. 
Leszek Rejchan, który w niedzielę śpiewał partę 
Jontka w „Halce*. Że głos jego jest faktycznie 
piękny, o rozległej skali, dźwięczny, silny, frazo­

w y c h  „przesądów" moralnych i uczuciowych. Dziś 
więc oddziaływanie suęgestywna środowiska spełe- 
cznego na życie religijne dziecka jest trudniejsze, 
niż kiedy indziej. Lecz nie Jest ono niemożliwe. Zale­
żeć ono będzie głównie nie od podręcznika i materia­
łów, które wprowadzi się do nauki reiigji, nic od po­
większanej ilości godzin czy egzaminu przy m atura 
z tego przedmiotu. Owszem, są to środki, dążące je­
dynie do szybszego doprowadzenia ducha religijnego 
do upadku. Główną rolę odgrywać tu może esoba 
uczącego, a to trzeba wyznać, rzecz trudna dla re­
formy dorywczej.

Nie wchodzę w analizę zasad katechizmu, którą 
przeprowadza Witkiewicz w swej książce, dopatru­
jąc się w nich szeregu sprzeczności bądź to między 
sobą, bądź z Prostem poczuciem moralnem, które 
dziecko na ogół ze sobą przynosi. W niektórych miej­
scach robi to wrażenie dysputy teologicznej. Lecz nie 
fest istotnym celem książki omawianie problemów 
dogmatycznych, często dziś fuż przebrzmiałych; te 
cala strona krytyczna, to tylko Ilustracja tego, cz-^ j  
się u nas w szkole uczyło; nie o same dogmaty tu 
chodzi, lecz o ich wpływ wychowawczy. Że jest on 
ujemny, ■'rz^zna każdy, kto obserwuje życłe religijne 
naszej młodzieży, a nie rzadko przyznają to też ci, 
co uczą dogmatyki. Trafił Witkiewicz w istotnie sła­
ba strunę naszej szkoły, a ugoozenle tej struny po­
winno znaleźć oddźwięk przez wprowadzenie isto­
tnych zmian w nowej szkole. Nie trzeba identyfiko­
wać tego postulatu z oostulatem szkoły bezreligijnej 
dotyczy on bowiem podkreślenia strony uczuciowej 
w nauce reiigji w przeciwstawieniu dotychczasowe­
go wysuwania na czoło strony rozumowej.

.. ... ... Dr. X. SośuickL

wanie bardzo subtelne —  toby nie ulegało naj­
mniejszej kwestji, jak niemniej i to. źe szkolony 
przez prof. Płomieńskiego wykazuje wszelkie war­
tości prawdziwie dobrej i sumiennej metody. 
Aie i to jest pewnem, że p. Rejchan nie roz­
winął i połowy w? rtości głosu —  z powodu 
tremy, widocznej w każdym ruchu, wyczuwalnej 
w śpiewie.

Z czasem minie ona a wtedy będziemy mieli 
sposobność poznać pełnię wartości teg głosu, 
który przed jakimś 1 > pół rokiem uchodził za 
głos barytonowy a dz ś skierowany na właściwe 
tory przez prof. Płomieńskiego, sumiennie szko­
lony pozwolił p. Rejchanowi jąć się niełatwej 
tenorowej partji Jontka. Takie przeobrażenie gło­
sowe przechodził szereg śpiewaków najsłynniej­
szych nawet, uległ im Jan Reszke, Aleksander Ban- 
drowski, Zaniłowski, Józef Mann.

Barwa głosu predestynowałaby p. Rejchana 
JO part i Wagnerowskich, przemawiałaby za tern 1 
doskonała, bardzo wyraźna dykcja, nie mówiąc 
o  aparycji debiutanta, który węcej niż na Jontka 
kwalifikowałby się na Loheńgrina, czy młodego Zyg­
fryda.

Jestem omal przekonany, źe p. Rejchan do 
opanowania tych partji dążyć będzie, że zaś one 
będą dla niego najodpowiedniejsze, rzecz jasna po 
suin ennem ich przestudiowaniu 1 u życiu się 
w Wagnera styl — to też prawie pewne.

Partję „Halki* śpiewała p. Franciszka Pla- 
tówna. 1

Z powodu zbyt późnej zapowiedzi, źe w 
„Halce* będzie debiutowała nr pierwszym jej wy 
stępie być nie mogłem. Dzisiaj zatem dopiero re­
lacjonuję, źe słuchałem je śpiewu z pra,.dziwem 
zadowoleniem. G ‘os śliczny dźwięczny, czysty, sil­
ny, intonacja nienaganna, dykcja bardzo wyraźną. 
Omal superlatywy! Naprawdę tak! Jeszcze gra sce­
niczna — eśli dostroi się w całej rozciągłości do 
tych walorów, takie daje śpiew, p. Platówna będzie 
mogła spoglądać na swOie świadczenia z pełnem 
zadowoleniem wewnętrznem. Ze zewnętrznego a- 
plombu nie brak, nie potrzebuję wspominać. Pozy­
skanie p. nlatównej dla opery naszej byłoby izeczą 
bardzo wskazaną i korzystną. i

Obsada obu oper oyła dawna, znana nam, 
nie relacjonuję zatem, jak pozostali artyści śpie­
wali. Jedno tylko: chóry w „Halce* nieco-zawo­
dziły, pewna repetycja byłaby wskazaną, jak ró­
wnież wglądnięcie w takie ważne drobiazgi, jak 
n. p. by w polonezie nie brały udziału dwie sta- 
tystki ubrane w suknie batystowe tegorocznego 
omal kroju. To razi straszliwie i raczej należy się 
wyzbyć tych dwóch par a nie wprowadzać dyso­
nansu. Polonez na tem me straci a chociażby na­
wet stracił, to kompensatą będą rzeczy wiście ilicz- 
nie wykonane tańce góralskie, za które p. Fali- 
szewskiemn należy się pełne uznanie.

P r o f . L e s ła w  Ja w o  skL

Wiadomości telegraficzne.
SENAT UNIWERSYTETU JAG. DO MŁODZIEŻY

Kraków. (PAT.) Senat uniwersytetu Jagieuońside- 
£o ogłosił następującą odezwę do młodzieży akadcmi 
ckiej:

Senat akademicki na ostatniem posiedzeniu swo- 
jem uchwalił poprzeć usiłowania młodzieży celem po­
zyskania zfc swego grona jak największej liczby pra­
cowników na terenach plebiscytowych. Senat uważa 
istotnie za obowiązek młodzieży akademickiej, aby 
o ile tylko nie jest pochłonięta pracą na innych poste­
runkach narodowych czy społecznych, oddała swoje 
siły na usługi akcji dlr naszego narodu tak doniosłej a 
zarazem tak trudnej. Akcja ta wymaga zapału, ofiar­
ności i wytrwałości, ale młodzież polska, która tak 
chętnie spieszyła zawsze czy to dla obrony zagrożo­
nych naszych kresów, czy to dla zwalczania epidemii, 
znajdzie w sobie z pewnością dostateczne zasoby tyc1 
przymiotów. Byłoby rzeczą niewłaściwą wywierać 
na młodzież jakąkolwiek preslę i zmuszać Ją grożbair 
do spełnienia jej obowiązków. To też senrt nie ma te* 
go zamiaru. Ufa, że samo odwołanie się do jej patry- 
Jotycznego zapału najzupełniej wystarczy i bidzie sil­
niejszą presją od wszelkiego zagrożenia przez władze 
akademickie. Inicjatywa wyszła zresztą od samej mło­
dzieży i senat liczy z cała pewnością, że myśl uczest­
nictwa w pracach plebiscytowych znajdzie w szer- 
sz jch  kolach młodzieży Jak najsympatyczniejsze 
przyjęcie.

STRAJK PIEKARZY.
Kraków. (PAT.) Dzienniki donoszą, że w dniu 

wczorajszym wybuchł ponownie w Krakowie strai' 
pracowników piekarskich, kjórzy zażądali od swofcłf 
chlebodawców 3000 marek tygodniowej płacy.

Prenumeratę na „Słowa Polskie*
p r z y jm u j*  A d m in is tra c ja  

L w ów , o lio e  Z Im orow ioaa Ł 11—1 6 .
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Dział ekonomiczny.
W Y S T A W A  P O L S K A

U  B R U K S E L I .
Z Brukseli dotioszą: Ciężki los inwalidów wbjny 

ostatniej jest jednym z czynników, ooi uszających 
stale opin ę społeczną, Oraz sfer rządzących w 
Bdgii. Jednym z dowodów tego była zorganizo­
wana tutaj międzynarodowa wystawa sz uki stoso­
wanej, z której dochód na rzecz inwalidów przezna­
czony został.

Do wzięcia udziału w wystawie tej Polska ró­
wnież z: proszona została; wypadło więc dołożyć 
wszelkich starań, aby z jednej strony Polska nie 
świecka nieobecnością, z drugiej zaś, aby wysoki 
artystyczny poziom naszej sztoki stosowanej znalazł 
tutaj należyty swój wyraz.

Z inicjatywy posfa naszego w Brukseli, p. 
Władyława hr. Sobańskiego, p. Maria Ciechanow­
ska z Groażca zajęła się zgromadzeniem okazów 
polskich, przywiezieniem ich do Brukseli i utwo­
rzeniem oddziału polskiego. Wvstawa uroczyście 
otwarta została w dniu 8 maja. Okazy polskie ze­
brane zosta/y w ten sposób, aby z jednej strony 
dać wyobrażenie ó  tern, co u nas wyrabiają w 
dziedzinie sztuki stosowanej, z drugiej zaś strony, 
aby d ć obraz dawnej kultury naszej.

Oddział polski wypemił trzy sale: w sali 
pierwszej pomieszczone zostały zabawki, kilimki, 
hafty, różne ubrania, barwne albumy, lalki w stro­
jach ludowych, ceram ka i L p.

W sali drugiej, udekorowanej przez p. Szlen- 
kierównę, umieszczono pastele, portrety, kwiaty 
malowane, śliczne miniatury, meble, materjały ko- 
łoryzowane, złocone i srebrzone, wysoKiej wartości 
artystycznej.

Wreszcie sala trzecia wypełniona została wi­
trynami z „batikami" warsztatów krakowskich, 
które budziły tu ogólny poaziw.

Z wiellrm smakiem okazy polskie co kilka 
dni były zmieniane, dzięki czemu dział polski był 
jednym i najbardz'ej urozmaiconych.

Wszystk e dzienniki, jak: „Temps", „Posrąuoi 
Pas- i inne zamieszcza y stale bardzo pochlebne 
wzmianki o polskim oddziale.

Żona ministra sztuki Destres, oraz hr. D’Oul- 
temont oaczały wystawę polską specjalną opieką, 
starając się przyczynić do nawiązania w dziedzinie 
sztuki stosowanej stosunków handlowych pomiędzy 
Polską a Belgją.

W drugim dniu wystawy zwieazała dział pol­
ski córka króla, młodociana księżniczka Manę Josć, 
która zabrała z największą uciechą dla swych 
koleżanek zabawkę w postaci bociana pol­
skiego.

Gdy chodzi o  przemysł zaoawkarski, stwier­
dzić naieży, że przemysł ten najsilniej rozwiń ęty 
jest w Niemczech (Norymberga), oraz we Francji. 
W innych krajach brak do tego drzewa lipowego i 
jaworowego. N tsze lasy mogłyby drzewa tego do­
starczyć, osiągając za niego niepomiernie wyższe 
ceny, niż gdzieindziej.

Am erykanie
rpżpowMBchnlają przemysł« Pclsce.

Poza al:cją ratowniczą jak rozdawnictwo odzie­
ży, żywności i«L Amerykański Czerwony.Krzyż za­
łożył kilka ptaeowni rzemieślniczych w Białymsto­
ku, Kobryniu, Brześciu i kilku innych miejscowo* 

ściach. Największe z tych warstotów znajdują się w 
Białymstoku. Są to szwalnie, pracownia obuwia, na­
prawy obuwia, stolarnia i iabryka pończoch. Robotm- 
kami są wyłącznie Polacy, przeważnie uchodźcy^ 1 
inwalidzi, którzy w ten sposób nabywają znajomo* 
Sci rzomios^ mogące; się im przydać ogromnie ró­
żniej.

W  pracowni obuwia przygotowuje się budki 
dla tysięcy dzieci i uchodźców. Potrzebny materiał, 
z wyjątkiem skóry na podeszwy, został przysłany 
do Europy przez Czerwony Krzyi w Ameryce. Od 

2fM)—300 par nowycn mocnych butów, produkują 
pracownie dla dzieci uchodźców w ochronkach Czer­
wonego Krzyża.

W szwa'ni jest stale czynnych 27 uuuzyn ę ży­
ją się tam ubrania, fartuchy dla pielęgniarek bielizna itd

Pończochy i skarpetki wychodzą ze specjalnej 
pracowni. Przędza pochodzi ze Stanów Zjednoczonych 
W zeszłym miesiącu wydano z pończoszarni 300 par 
mocnych pończoch ręcznej roboty.

W stolami są- wyrabiane najrozmaitsze rzeczy, 
Z tych warstatów pochodzą sprzęty domowe w »

chronce w Białymstoku, tako to: łóżka, szafy, krze­
sła i całe urządzenie wewnętrzne budynku który 
był dawniej koszarami. Wszystkie roboty dokonano 
w składach Amerykańskiego Czerwonego Krzyża, są 
dziełem stolarzy z tegoż warstatu. Świeżo zrobiono 
ogrodzenie dokoła składów, dla obrony ich przed zło­
dziejami jest tez dziełom tychże stolarzy.

Jedną z najsympatyczniejszych cech pracy Amo* 
rykańskiego Czerwonego Krzyża w Polsce, jest ta 
chęć rozpowszechnienia przemysłu wśród jej miesz­
kańców. Gdy tylko Czerwony Krzyż przybędzie do 
jakiej miejscowości, wnet zakłada pracownie, ogrody 
itp. uczy rzemiosł, kształci mechaników w garażach 
i stara się nietylko udzielić omocy bezpośredniej lu* 
ćr.ośd, lecz lówuież przez danie pracy we właściwej 
chwili, stara się postawić na nogi człowieka, pozba­
wionego zarobku i umożliwić mu dalszą egzystencję.

Zjazd leśników w ffarszawie.
Warszawa. (PAT.) Zjazd leśników w drugi-n dni*, 

obrad odbył wycieczkę do Wilanowa, poczem po po­
łudniu kontynuował obrady. Przy wyborach uzupeł-' 
niających do zarządu zostali wybrani: Bielański, Go- 
dek Grudziński, Makarewicz, Miłobęcki, Leon Geł- 
dziński Wigura i Zagórski a z Poznańskiego Dąbro­
wski i Wysocki. Po dyskusji uchwalono między in- 
nemi źądsć wydzielenia zarządu spraw leśnych 1 
przydzielenia osobnemu ministerstwu.

Warszawa. (PAT.) W  drugim dniu zjazdu leśnicy 
zwiedzali b sy  wilanowskie poczem o godz. 4 popo­
łudniu wznowiono obrady. Na zeszłorocznym zjeźdzle 
przy wyborze zarządu 7wiązków popełniono ten za­
sadniczy błąd, że wybrano leśników zamieszkałych 
na krańcach wschodnich i zachodnich, przeze > cier­
piały prace związku. Zjazd obecny uzupełnił skład 
zarządu, wybierając następujących: Bielański. Godsk, 
Grabjński, Makarewicz Małobęuzki, Leon Jezierski, 
Tinz, Wigura i Zagórski, oraz z Poznańskiego Sęk- 
Dąbrowski i Wysocki. Po wyborach rozwinęła się 
żywa dyskusja po której zmieniano te punkty statu­
tu. które w ciągu rocznej działalności Związku oka­
zały się niewygodne lub krępujące. Następnie posta­
nowiono domagać się wyodrębnienia zarządu spra­
wami leśnemi w osobne ministerstwo leśnictwa oraz 
postanowiono zawiązać Towarzystwo leśne, skupia­
jące zarówno właścicieli lasów, jak przeds'ębiorców 
1 pracowników leśnych. Pozatem postanowiono stwo- 
rzyć komisję rozjemczą.

C eny  o g ło sz eń :
Ogłoszenia za wiarsz lub jego miejsce 
drobnem o.smem Z Mk. — Nadesłane 
nekrologia za# wiersz drobnem pi- 

p:smem iub jego miejsce 5 Mk.
OGŁOSZENIA,

C e n y  o g ł o s z e ń :
O głotw illa w kronice 10 Mk. za wiersz, po
kronice 7 M k, a a  pleiw szej ser >nle 20 Mk. — 
Drobne p g ło sie n la  SO fenlgów za wyraz. ~  
Ogłoszenia zam iejscow e o lOO°/o droższe. 

Ogłoszenia zagraniczne o  » 0 0 “/o droższe.

K U P N O  i S P R Ł E D A Z .
7 łntn męski genewski zegarek bijący, wskazujący zmiany 
łIU I j księżyca, z łańcuszkiem do 'przedania. Ii.formaqe 
ulica Dunin Borkowskich 24, pomięlzy 3—4 poprn. I. pię­
tro Cytra, atlas geograficzny Andresr go, wynalazki, anty­
czny zegar. 3o03

Żelazow srtabacb 6, 4, 3, 1* mtr. m/m 1000 klgr.
  Kocioł miedziany około 500 litrów do wm 'rowa-
nia okazyjnie ao sprzedania. Do .\d.ninistracji pod „Za- 
iezo**. 3502

do sprzedania około 60« m3 kloców sosnowych po 
cenie 110 Mk. Andrzej Nadolski, Rozdół pow. Źy- 

ołczów. ______ _______ ____________________  3493
|/,ln; . damskie z krymskich baranków w doi rym
Alipi i luli u stanie, objętość w pasie 80 cm. A. K. Try­
bunalska 8. 1. p. ___________________________ 3494
« a i’7Dllnm"pifkńą nową. czarną , mai tylę jedwabną całą 
OjllZBIIclll ap ikowaną. Od 2-giej do 8-mej. Zielona 36, 
parter na prawo.______________________ ____________3504

S nnrotnru marki „Alfa-LayaP i „Kosmos". Steląrze pod 
ucidLUIj stoły marmurowe poleca M. Kierski, Lwów,

pasaż Mikoiascha._________________________________3421
Mn_„ prima styryjskie Hustowfiie i detajlicznie, piły cyr- 
a 0 5 f  kuiarne, ncże do hyblarek, i umywalnie poleca M. 
Kierski we Lwowie Pasaż Mikoiascha. 3478

m ło  
Zarząd 

3486

spr*cdama pług motorowy „Siock" o az garnitur 
ccrnlany z lokomobiią 6 konna. Wiadomość: Z 
r Rudk» uoło Lwowa.

lienica l> ed£  %t a J K
emika 1 i f  p. nowa apteka od 5—6. 3463
ei/ia prawdziwe dywany do sorzeuania sztuka od 40 
SmB dc 60 tysięcy. Wiadomość Sw. Zofii III. piątro 
i do 6.   3470
r im in m  w Zaleszczyckiem do sprzedania 850 mor- 
rnOZiBtu gów Kubaro vski 3 Maja 16 c2°0

M IE S Z K A N IA  i  S K L E P Y , mmmmm
]#4jCm  zacria rodzina wydzierżawi na 3 miesiące 1—2 po- 
KlDld goi urrdul. oficerowi, przybyłemu z ^ozna.ua do 
Lwowa, najchętniej przy pa.-ku Kościuszki, ul. Po^ckie- 
go, Kotkowskiego, Nabielaka „zęśuiowo za produkty, 

ipow Administ. „Słowa Polskiego* pod „Poznańczyk*. 
 ____________________  3505

P O S A D Y  P O S Z U K IW A N E .

( egzaminowany, młody, energiczny, z kilkuletnią 
pr Ktyką p: ;y mie posadę leśniczego na korzy- 

warunkacn. Zgłoszenia przyjmuje : Grajewski Reja 
trier.__________________________    3426
iiilrnia posady biurowej, ukończyłam szkołę handlo- 
cukUJtj j dwuletni kurs h_: laJterji; znam języki 
Iowie i Disn ie polski, francuski, rosyjski i niemiecki, 
r-zenu j>  Administracji dla N S. 3481

Cnnolnilr z długoletnia praktyką, obznajomiony z prsa- 
aUUCIIIIA rńbki? buraków i mela^sy, oraz prowadzeniem 
ksiąg gospodarczych, z wyższem wykształceniem, poszu- 
ku e posadę zaraz względnie od 1 lipca. J. Goluenberg, 
Czortków, ul. Mickiewicza. 3374

W O L N E  P O S A D Y .
ftoeblanki, inteligentnej da chłopczyka 3 'etn.ego, 
oraz aby się umiała zająć niemowlęciem poszukuje 

zaraz Halina Cieńc,iłowa Nowesioło dwór a  Kulików pod 
Lwowenu   3501

Ftiimi/nin ańbr Grzymałowie poszukuje natychmiat po- 
U y io i.b ]j mocnika gospodarczego kawalera, warunki we­
dle umowy. Odpisy świadectw nadesłać. 3422

—  N A U K A  i W Y C H O W A N IE . ■■
Rnrlnwiła franr.icba ud7leIa fekcii. Zgłoszenia od 6 do 
iłUULi lid l( ■ 8 wieczorem Potockiego 60 parter.
Drzwi 2. 3497

R O Ż N E  D O N IE f lE N IA .
słomiane, jedwab ie przerabia 

dOi_3 m. Topolnicka Kopernika 1, 
kolascha.

modnie i tanio 
nad apteką Mi- 

9ji

Posiadającym
Marsem" pomiędzy gndz. 3—6.

brodawki poradzę. Wynagrodzer.e tylko 
po skutku. Jellin pl. Bcrnadydski 15 „pod- - - - fo3410

Knołinmu suknie, płaszcze, wykonuje -elegancko po ni- 
KUolJJ -Jj, s„ich cenach krawiec damski NT Pollak obe- 
cnie Łyczakowska 19, parter._____________________ 3513

Pnrirnhhnio i podszywanie pończoch tanio i szynko w 
• ł ® pracowni ul. fańska 27 parter na prawo
w podwórzu. 3507

W IRÓW KI DO M L E K A
poleca

A .  M . K ia r s k i ,  bWÓW
ul. Kopernika 4. 3446

F A B R Y K A  m m
i wyrobów stolwskidi

Ska z o Pr. 
odpow.

w e  L w o w i e  — Ł y c z a k o w s k n  27-
wykonuje wszelkie roboty stolarstwa budowla­

nego i meblowego 3501

nfipi? lieł^UI prywatnych, nauczycieli, nauczycielek, pa- 
Ullbj illolUW n|en biurowych, bon, gispodyń, i/szelką 
służbę miastową, dworską, restauracyjną sezonową poleca 
Agencja nauczycielska Kopernika 19. 3466

NAKRYCIA STOŁOWE
z chińskiego srebra 3212

p o l e c a  A n t o n i  I l a l s k i
Lwów, uL Sobieskiego I. 3.

irn
m- S Z T U C Z N E  Z Ę B Y

nawei połamane, zroie mostki płacąc jak najsumienniej 
skupuje s k t a d  p r z y b o r ó w  d e n t y s t y c z n y c h ,

Leona Sapiehy 24 , drzwi Nr. 8, (Dom Singera)
Przyjmuje od godziny 9 rano do 7 wieczór bez prrerwy. 
Tylko kr6tki czasi 3515"

Przedsięfiiorsfwo przemysłowe
większego pokroju FABRYKA wyrobów z sztuczne­
go kamienia, budownictwo betonowe, oparte na 
długoletnie i doświadczeniach, połączone z narowym 
tartakiem I mechaniczną stolarnią, Slusarnla I 
kuźnia, położone w o wiatowem mieście Pozr ari- 
skiego zaraz za gotówkę do sprzedania. Kolej w miej­
scu — do tego objekta — włączony może być fol­
wark ca 100 morgów I dom mieszkalny w mieście 

35o6 również z ca 100 morgami roli.
Poważni reflektanci, mogący płacić zarcz gotówką, 
zecncą zgłosić się pod nr. 7637 do biuia ogłoszeń

„PAR“ Pcznart, ul. Rycerska 8.

M o w o ln a  lieylacia
d n ia  2 -g o  lip ca o  g o d z . 3 p o o b ie c z ic  

p r z y  u l. M ik o ła ja  I. 3 II p .
licytowane będą jadalnia barokowa, garnitur pluszowy kan­
celaryjny — konsoia z lustrem — serwantka — szafa, łó­
żko i wózek dziecinny — oioh.ani — stolik — naczynia 

platerowane — obrazy — garderoba, urządzenie kuchni. 
Ceny wywołania niskie.

WyJaśnlBft udziela PuLI Hala aukcyjna ul* 
Akademicka 1* S* L  p .
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bibułki i tutki cygaretowe

PROMIEŃ
w  rulonach lub pudełkach.

o * - ,  r z e c ? .  T «  S .  L .

§§ P O L S K A  N A F T A  ;
* •  S p ó łk a  a k c y jn a  w  W a r s z a w i e .
3  — — ---------  ■ »

Na podstawie uchwały Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia * 
akcjonariuszy dnia 16 stycznia 1920 r. podwyższonym został kapitał

N afty" do wysoko Sd

50 milionów maroh polskich, <

i

a to drogą em|a|i nowych 00.000 sztuk akcji w artefcl Imiennej po O  
marok polskich z tern, że szczegóły i warunki lej emisji ma ustalić Rada 
Nadzorcza. 1 1

Ra^a Nadzorc’  i na posiedzeniu odbvter 1 f Warszawie dnia i6  sty- < >
cznia 1926 r. uchwaliła em isją tych 00.000 sztuk ak ^ 1 uskutecznić

w  S jr ja c h  p o  49.000 i 30.000 s z t u k .
Postanowieniami Ministerjów przemysłu i handlu, oraz Skarbu , (

z dnia 25 czerwca 1920 r. Nr. 554/1 i Ni £>6.942 zatwierdzonem zostało ( ,
to podwyższenie kapitału przez emisje 90.000 sztuk nowych akcji, wobec 
tego, iż pierwsza Serja em.towana z zastrzeżeniem późniejszego zatwier- 

« a  dzenia rządowego, które obecnie nastąpiło, została tul przydzieloną, po- 1 1
«  -3  zostało obecnie do pokrycia jeszcze tylko 50.000 i ,/iuk akcji. Ceiem za- ( *

bezpieczenia emisji tych J0.000 sztuk akcji nowych oojęły Banki, a to : 1
P jlsk i Bank Przemysłowy 1 Zlomskl Bank kredytowy gwarancję za 
c?łą em sję z tem, 1. prąyąły na się obowiązek oddania dotychczasowym , ,

• a akcjonarjuszom całej iictć. nowych akcji, jaico odpowiadającej prawu po- , t

S boru przysługującego dotychczasowym ik. jonarjuszom. , >
Wobec tego >, łasza slą niniejszem

g  ’ subskrypcją Sb 000 sstuk akcji
w  z tem, że wszystkim rot/chmsowym . cjona ji  szom, t. zn. tak właśd- < >
2 ®  cielom akcji i-ej emisji, lakoteż właścicielom pierwszej Serji Ii-ej emisji, •

przeprowadzonej w czasie od 1 lutego do 15 marca 1920 r przysługuje ,
S 5 J  prawo poboru, e ta ha każdą dotychczasową akcje jedna nowr akcja po
S b  marek polskkh 78(1 za sztuką im lannri wartości 500 marek polskich. , ,

Prawo pohorL na być wykonanem najpóźniej w czasie od 10 do < ,

X dnh 31 lipna a. r. włącznie, a to przy rów.'O zes.iem okazaniu „tymęza- i >
sowego potwierdzenia'* na posiadane dotychczas akcje i złożeniu pełnej 

a a  równowariości gotówką wraz z 5 proc Odsetkami od dnia 1 stycznia >920.
1 ł *  Nowe akcje uczestniczą w zyskach Towai zystw.1 na równi ze sta- 1
® jj®  remi akcjami i wydane bądą akcjonarjuszom po id . wydrukowaniu aa ~ *
r  2  zwrotem potwierdzenia kasowego. - ' 1

Zgło'zenie nrzyj nuiąi 
Polski Bank Przemyłowy — Zakład główny we Lwowie, Oddziały: j .

Stryju, Borysławiu i Dąbrowie górniczej, 
kri

w Krakowie, LrohoFyczu, Krośnie, Rzeszowie, sosnowcu, Jaśle,
*n.c i

Ziemski Bank kredytowy — Zakład główny we Lwowie, Oddziały:

Od-

ZIEMSKI BANK KREDKOWY
Tow. akcyjne we Lwowie ul. Trzeciego Maja S.

Wzywa uprzejmie wszystkich dłużników, którzy dotych­
czas zalegają za spłatą swych zobowiązań z  tytułu lombardu

aby najpóźniej d o  10 l i p c a  b .  r .  takowe uregulowali, 
gdyż w przeciwnym razie naratą cli na nastąsfwa w usta­
wia przewidziane.

Zwracamy uwagą, ta uregulowani? długów z  pow yż­
szego tytułu nastąpić noże takżr drugi, p rzin lany na 
diugoterninową

na warunkach odnuśną ustawą usfalonysh, z  fam, ta kon­
wersja nastąpić musi również w powyższym terminie.

Przy przemianie ansfilackich pożyczek wojennych na 
Polską Pożyczką Państwową udzielimy wszelkich możliwych 
udogodnień, konwersja uf sama uchroni dłużników od cał­
kowitej utraty gutówkl ulokowanej w austriackich poży­
czkach wojennych.

Nadmieniamy, żc w razie nieuregulowania długów w po­
wyższym  terminie zobowiązania lombardowe pozostają na­
dal w moey i dłużnik odpowiada za nis Jak za każde inne 
zobowiązanie całym i  wolem majątkiem.

Ziemski Bank Kredytowy
3S0» Towarzystwo akcyjne we Lwowie.

Naturalna woda stołowa
łrt«» D E W A IT IS  

w y s y ł a  z a r z ą d  ź r ó d ł a  P A C Y K Ó W
k o ło  S T A N I S Ł A W O W A . 3241

Przedsiębiorstwo
w Krakowie i i Lublinie.

Bank Krajowy — Zakład główny we Lwowie, Oddziały: w Krakowie.
Białej, LuMinic i Stanisławowie.

Bank Przemysłowy Warszawski — Z-kłg 1 główny w Warszaw!9
działy; w B ia ły m s t o k u , Grodnie, Płocku. Wilnie.

Łódzki Bank Hanc jwy — Zakład główny w Łodzi i lego Oddziały.
Bank Handlowy w Poznaniu i jego Oddziały. 
Bank Prremysłowcdw w Prtnai i jego Óddzi- y.

iieeieiuli asnn

kilka par koni ciężarowych pierwsze] jakości wozy 
platformowe i pakunkowe oraz lokfl w Jimem 
śródmieściu jest do odstąpienia za cenę B O O .O cO  

M kp. Zgł oszenla pisemne pod „Spedycja"

do biura ogłoszeń BrUcka
Lw ó w , ni. Kościuszki L  Z .

Prenumerat;
ną

„Słowo Poisliie“
pnrJmuje

Administracja „Słoma 
Polskiego1 

Lw ó w , Ziuioromlcza,
11-15.

34?2

Artykuły żywnościowe
jak r>.%ka, fasola, groch, kasza oraz z >oże wszelkiego ro­
dzaju, jakęteź artykuły kolonialne, jak kawa, herbata cu­
kier, czekolada, sardynki, śledzie : t. p. — dostarcza 
wagonowo instytucjom społecznym jak gmi.iom, Składni- 
coi Kółek rolniczych, Konsumom, Kc peratywom i t. p.

§ „ P t v L I H E X “
P O LS K I Z W IĄ Z E K  H A N D L O W Y

C e n t r a la : L V / Ć W , P L .  M A R Y A C K I  5. 
F I L I A :  W A R S Z A W A , D Ł U G A  30. T e l.3 2 9 3 .

KOMUNIKAT.
Miejski Zakład aprowizacyjny wzywa Pp. kup­

ców rejonowych dzielnicy I. IL. III. i IV.. by zechcie­
li się zgłosić w Miejskim Zakładzie aprowlzac^jnym 
w piątek dnia 2 lipca. pp. kupców rejonowych dziel­
nicy V. i VI. o»*az pp. kierowników konsumów w so­
botę dnia 3 lipca a PP. zarządców zakładów w ponie­
działek dnia 5 lipca br. celem wykupna asy gnat na cu­
kier. Cukier ten sprzedawany będzk w ilości po 300 
gramów na odcinki cukrowe Nr. 7 w cenie po 14‘70 
Mk za kig prócz kosztów opakowania.

Miejski Zakład aprowizacyjny. 35111

OKRĘGOWA KOMENDA POLICJI PAŃSTWO­
W EJ WE LWOWIE, ui. Leona Sapiehy 1, I, potrze­
buje nauczyceli do nauki języka polskiego, geografii 
oraz historji polskiej, na kurs dla niższych funkcjo­
nariuszy Policji- Państwowej, który zaczyna się dtfa 
1 lipca 1920. — Wynagrodzenie za godzinę 20 mk„ 
po 8 godzin tygodniowo. — Reflekfmci zechcą sjię 
zgłosić jak najprędzej w biurze powyższej Komendy 
między 10—12 przed południem, gdzie otrzymają, 
bliższe informacte. 3462

Wkrótce ukaże slą w handlu księgarskim

Hurtownia . « 3 f c 5 T  
L u d w ik  H o s z o w s k i

Lw 6 w , ul. Akadem icka 3
zawiadamia, że pobhr sacharyny za miesiąc 
Upiec zaczyna się z  dniem 30 czerwca. 34ó«

Disy Sfioriwidz Tacilirny I  fl I I10 lfl 0 E I Ł  E
miasta LW O W A .

Z a w ie ra ć  będ zl -> W y k u y  r e a ln o jo Ł w e d łu g :
a) u lic, b) liczb  k on sk r., c) lic*b  w y k . hip. 

i  d) in d ez im ien n y  w łaścio ieli realn o ści. 
N ad tc sz e re g  ta b lic  s ta ty s ty o sn y o h  llu- 

stra ją o y o h  stan  p o g a d a n ia  re a ln o ści w e­
d łu g  narodow ości w ła ś c ic ie li ; dokonane w  
ozae e w ojny zm ian y  w łasn ości pod w zg lę ­
dem Ilościow ym  i n aro d cw o śo io w y m ; dai.y 
p o d atk o w e; d a ty  w sk azu jące  n a  w zro st w ar  
tośol niernokom ości i t . p. 3460

ciężarowe
marki „Benz“, „Fiat—Torino*, „Diatto —  
Torino“, „Nesselsdorfer" na guniach i bez 

'urn z a r a z  do sp rzed an ia .

9 9 l O T O  R “
Lwów, uL Kopernika 54. 3342

Odeo^działny redaktora Steaiiłan Biega K  drui irni ^ to w a  Pobkkge* - sod Barządem fiOłHZdllUh
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